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Prem ier
Chruszczów

w îiisgradzie
B E L G R A D  P A P . W  dniu  

dzisiejszym I  sekretarz K C  
K P ZR  i przewodniczący Rady  
Aiinistrów  ZSRR, N ik ita  Chru  
szczow, rozpoczyna 3 480-k iło - 
m etrow ą podróż po Jugosławii. 
W godzinach rannych prem ier  
Chruszczów przybył do stolicy  
Czarnogóry —  T itogradu. Po 
zwiedzeniu tego m iasta, pre­
m ier Zw iązku  Radzieckiego  
przybędzie do daw n ej stolicy 
Czarnogóry —  Cetyn ii, skąd uda 
się ‘ następnie do położonego 
nad A dria tyk iem  Kotoru. Stąd 
Chruszczów na pokładzie jach ­
tu prezydenta T ito  uda się do 
Dubrow nika.

Budiaf i i owarzysze
przerwali głodówką

Ciężki stan zdrowia 
b. premiera TRRA

A L G IE R  P A P . —  Z  doniesień agencyjnych w yn ika , że po 
32-dnłow ej głodówce b. w icep rem ier Tymczasowego Rządu  
R epublik i A lg iersk ie j B U D IA F  i trz e j jego towarzysze posta­
now ili z powrotem  przyjm ow ać pożywienie. Ich  stan zdrow ia  
jest ciężki.

Pożegnalna
wizyta

amh. Jaszczyka 
na kremlu
M O S K W A  PAP. A m b a­

sador P R L  w  Z w iązk u  R a­
dzieckim , Bolesław J a s - 
czuk, w  zw 'ązku  ze swoim  
powrotem  do k ra ju  złożył 
w czoraj pożegnalną w izytę  
przewodniczącem u. P rezy ­
dium  Rady N ajw yższej 
ZSRR Leonidow i B reżnie­
wowi.

LUEBKE
udoje się do Azji
B O N N  P A P  P re zyd e n t N R F , 

L U E B K E  rozpoczn ie  w  d n iu  
23 p aźd z ie rn ika  b r. o fic ja ln a  
podróż do czterech  k ra jó w  
a z ja ty c k ic h  —  ogłoszono w  
B onn . O d w ie d z i on  k o le jn o  
Ira n . Japo n ię , F i l ip in y  i  Ind o -" 
nezję.

N a z d ję c iu : N . S. C h ru -  
sżczow p rze m a iu ia  do ro ­
b o tn ik ó w  fa b ry k i t ra k to ró w  
i  ' s iln ik ó w  w  m ie jsco w o ­
śc i R akom ca k /B e lg ra d u .

(C A F  —  te le fo to )

Nehru krytykuje
przywódców GhRL
D E L H I P A P . W y s u n ię ty

przez p a r tie  o po zycy jn e  w n io ­
sek o  v o tu m  n ie u fn o śc i d la  
rz ą d u  p re m ie ra  J. N e h ru  zosta ł 
o d rz u c o n y  znaczną w iększośc ią  
g ło só w  w  Izb ie  L u d o w e j P a r­
la m e n tu  In d y js k ie g o .

N a zakończen ie  d eb a ty  p rz e ­
m ó w ie n ie  w y g ło s ił p re m ie r
N e h ru . O ś w ia d c z y ł o n , że rząd 
in d y js k i dąży do p ro w ad ze n ia  
p o l i ty k i  n ie p rz y łą c z a n ia  s ię  dc 
b lo k ó w , o d p o w ia d a ją c e j in te ­
resom  'k ra ju . P o p a rł on p o li­
ty k ę  p oko jo w e go  w s p ó łis tn ie ­
n ia , w y ra ż a ją c  w  z w ią z k u  z 
ty m  u zna n ie  d la  p o li ty k i p ro ­
w a d z o n e j p rzez  rzą d  ra d z ieck i.

O m a w ia ją c  s to su n k i m iędzy 
In d ią  i  C h R L  N e h ru  w y ra z ił 
u b o le w a n ie  w  z w ią zku  z ty m ; 
że p rz y w ó d c y  C h R L  „nie w ie ­
rzą  w  zasady poko jow ego  
w spółistn ienia”.

Scotland Yard 
finiszuje

L O N D Y N  P A P . P o lic ja  b ry ­
ty jsk a  rozpoczęła w czoraj „O - 
G 0 L N O K R A J O W Y  P O Ś C IG ” 
za spraw cam i napadu na pociąg 
pocztowy Glasgow —  Londyn. 
D zienn iki wieczorne zam ieści­
ły  na pierwszych stronach fo ­
tografie  3 poszukiwanych przez 
Scotland Y ard  mężczyzn.

W  N IE C A Ł E  2 G O D Z IN Y  
p ó ź n ie j je dn a  z 3 p o szu k iw a ­
n y c h  osób zosta ła  u ję ta . Jest 
n ią  31- le tn i.  F re d e r ic k  W ilson .

Kurierom
z ia g r a n lc q

M O S K W A  P A P . P rz e b y w a ­
ją c y  obecn ie  w  T a szk ie nc ie  
w ice p rze w o d n iczą cy  B un d es ta ­
gu  D e h le r z ło ż y ł 22 bm . w iz y ­
tę  p rze w od n iczące j P re z y d iu m  
R a dy  N a jw y ż s z e j U zb ek is ta n u  
J. N a s rid d in o w e j. W  ro zm o w ie  
z Ń a S rid d in o w ą  D e h le r u zna ł 
za „godny ubolew ania fa k t” , 
że rząd  je go  k ra ju  n ie  w y k o ­
n a ł u m o w y  o dosta w ach  d la  
Z w ią z k u  R adzieck iego  r u r  s ta ­
lo w y c h . „W ypow iedzia łem  się 
przeciwko te j d ecyzji” —  p o ­
w ie d z ia ł D eh le r.

* • *
P A R Y Ż . 22 p o lic ja n tó w  i  33 

w id z ó w  zn a la z ło  s ię  w  s z p ita ­
lu  w  w y n ik u  „to w a rz y s k ie g o ”  
sp o tka n ia  p i łk i  nożnej w  s to ­
l ic y  P e ru  L im ie .

w  C S R S

WYROKI 
za naruszanie 

praworządności
P R A G A  P A P . A g e n c ja  C T K  o g lo  

s 'la  22 s ie r p n ia  n a s tę p u ją c e  o ś w ia d  
c z e n ie :

„ N a jw y ż s z y  S ą d  W o js k o w y  ro z  
p a t r y w a l  w  d n ia c h  24— 31 lśp ca  
19G3 r .  s p ia w ę  b y łe g o  p u łk o w n ik a  
m in  s te rs tw a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h .  
A n to n  n a  P rc h a la  i  b y łe g o  p u łk ó w  
n ik a  m in is te r s tw a  s p ra w  w e  w n ę trz  
n y c a , K » re ia  K o s ta ła ,  k tó r z y  do 
1956 r o k u  z a jm o w a li  s ta n o w is k a  za 
s tę p c o w  n » :m s t ia  s p ra w  w e w n ę trz  
n y c h .

Z o s ta l i  o n i p o c ią g n ię c i d o  o d p o  
w ie d r . ia ln o ś c i s ą d o w e j i  s k a z a n i 
za n a ru s z e n ie  p ra w o rz ą d n o ś ć •, p rz y  
p r o w a d z e n iu  ś le d z tw a  i  f a b r y k o ­
w a n ie  n  e p r a w d z iw y c h  o s k a rż e ń  
w  z w ią z k u  z p ro c e s a m i p o l i t y c z n y  
m i w  la ta c h  1949—1954. A n to n ie g o  
P r c h a la  „ k a z a n o  n a  k a r ę  e la t  p o  
z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  a  K a re ta  K o ­
s ta ! a n a  7 l a t  w  ę z ie n ia . O b u  p o ­
z b a w io n o  p r a w  o b y w a te ls k c h .

Z a  i*a  ru s z e n ie  p ra w o rz ą d n o ś c i
p o d c z a s  p ro c e s ó w  p o l i t y c z n y c h  w  
la ta c h  1949— 1*54 n a  k a r ę  w  ę z ie -  
n ’ a s k a z a n i z e s ta l i  s ę d z io w ie  ś le ­
d c z y  m in is te r s tw a  s p ra w  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  B o h u m i l  D o u b e k  i  V la d im ir  
K o h ó ie k .

9 d n i pod zw ałam i węgla

Dramatyczna walka 
o życie 3 górników
N O W Y  JO R K  P A P . A k c ja  ra tunkow a w k o p a ln i/ H a z łe - 

ton (stan Pensylw ania), k tó re j celem jest uratow anie  trzech  
pogrzebanych żywcem  górn ików , na tra fia  na nieoczekiwane  
przeszkody i nie daje  dotychczas spodziewanych re zu lta ­
tów.

W  C Z W A R T E K  e k ip y  ra ­
tow n icze  m u s ia ły  za top ić  w y ­
d rą żo n y  p op rze dn io  ka n a ł, k tó  
r y m , m ia n o  w y d o b yć  na po ­
w ie rz c h n ię  z ie m i d w u  g ó rn i­
k ó w : F e ll in a  i Th ro ne go . N ie ­
w ie lk i  b łą d  w  o b liczen ia ch  
sp ow o d ow a ł, iż  k a n a ł ten  zo­
s ta ł p rz e p ro w a d zon y  w  p e w ­
ne j od leg łośc i od k o m o ry , w  
k tó re j u w ię z ie n i są d w a j g ó r ­
n ic y . W  czw a rte k  w  godzinach  
w ie c z o rn y c h  p rzys tąp io no  do 
d rą żen ia  nowego k a n a łu  o sze 
ro ko śc i 60 cm. D o p rze w od u  
k a n a łu  w tła czan e  będzie  s p rę ­
żone p ow ie trze , k tó re  p rzedo ­
s ta jąc  s ię  przez z w a ły  w ę g la  
p o z w o li d w om  u w ię z io n y m  gór 
n ik o m  u s ta lić  k ie ru n e k , w  k tó  
ry m  w y d rą ż o n y  zosta ł p rz e ­
w ód.

R Ó W N O C Z E Ś N IE  p rz y s tą ­
p iono  do d rążen ia  k a n a łu  o 
szerokośc i oko ło  15 cm, aby 
uzyskać bezpośrednie  połącze­
n ie  z trz e c im  g ó rn ik ie m  B ovą, 
z n a jd u ją c y m  się p rzyp uszcza l­

n ie  o ko ło  7 m e tró w  od sw ych  
dw óch  u w ię z io n y c h  ko legów . 
B ova  od 48 g od z in  n ie  d a je  
zn aku  życ ia , a p on ie w a ż od 
9 d n i n ie  o trz y m a ł p o żyw ie n ia , 
n a le ży  przypuszczać, iż  n ie  ż y ­
je.

D O N IE S IE N IA  A G E N C Y J N E  
o p ie ra ją  s ię  na o p u b lik o w a n y m  
liśc ie  B u d ia fa  do je go  b ra ta  
—  z 16 s ie rp n ia . B u d ia f n ap isa ł 
ten l is t  w  s z p ita lu  w  Saida, 
ska rżąc s ię  na  trz y m a n ie  go 
w  c a łk o w ite j iz o la c ji. B u d ia f 
podaje , że g ło d ó w kę  rozpoczą ł 
15 lip c a . D w u k ro tn ie  t r a c i ł  
p rzy tom no ść  i spad ł na w a ­
dze 13 kg.

B U D IA F  b y ł a re sz tow any 21 
czerw ca  i  oska rżon y  następn ie  
o u d z ia ł w  sp isku  godzącym  
w  bezp ieczeństw o państw a. 
T w ie rd z i on w  sw ym  liśc ie , że 
zosta ł p o rw a n y  i  p rz e tra n s p o r­
to w a n y  sam ochodem  i  d rogą  
lo tn ic z ą  do C o lom b  B echar, a 
d a le j do p ew n e j m ie jscow ości 
w  p o łu d n io w e j A lg ie r i i .  G ło ­
d ó w k a  zosta ła  p rze p ro w a d zo ­
na na znak p ro te s tu  p rze c iw ko  
c ię żk im  w a ru n k o m  w ię z ie n ia .

SWiĘTO
SKRZYDLATEJ

POLSKI
W  R O C Z N IC Ę  w yjścia  do bo 

ju  na przyczółku W arecko- 
M agnuszcwskim  w  1944 roku  
f-go P u łku  Lotn ic tw a M y ś liw ­
skiego „W A R S Z A W A ", co ro ­
ku, £3 sierpnia, lo tn ictw o nasze 
obchodzi swe święto. W  bie­
żącym roku m ija  20 la t od cza 
su, gdy na m ałe lotnisko poło­
wę w  G rig criew skoje  w  Z w ią z ­
ku Radzieckim  przyjechała  
grupka 30 żołn ierzy polskich, 
która  dała  początek pierwszej 
jednostce lo tn ictw a Ludowego 
W ojska Polskiego.

T a k  jest dzisia j! Nad przygo­
tow aniem  maszyn do ćwiczeb­
nego lo tu  czuwają mechanicy,

N A  Z D J Ę C IU : m echan ik  
u zb ro je n ia  st. szer. S t. Z ie l iń ­
s k i d o ko n u je  p rze g lą d u  d z ia ­
łe k  odrzw iow ego bom bowca.

(Fo to  W A P — Zb. C h m u rz y ń s k i)

Zwycięstwo
Polaków

w Mesynie
R Z Y M  P A P . W  M e s y n ie  ro z ­

p o c z ą ł s ę m ię d z y n a ro d o w y  t u m :e j 
k o s z y k ó w k i  m ę żczyzn  z u d z ia łe m  
r e p re z e n ta c j i  P O L S K I, w y s tę p u ją ­
c e j p o d  n a z w ą  W a rs z a w y . P o la c y  
o d n e ś l i  d u ż y  su k c e s  z w y c ię ż a ją c  

p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  s i ln y  ze­
s p ó l S o f i i ,  r ó w n o z n a c z n y  z r e p re ­
z e n ta c ją  B U Ł G A R II  69:66 (25:31).



K r a y STRONA 2K --------------
Zęby zbrodnie nie poszły w zapomnienie...

Zgłaszajcie dokumenty 
z lat pogardy

Rozmawiamy z ilyr. Biura Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

W  S T Y C Z N IU  1964 R. R O Z P O C Z N IE  S IĘ  w e  F ra n kfu rc ie  
nad M enem  proces załogi oświęcimskiego obozu zagłady.
P rzed sądem stanie 24 zbrodniarzy... Jednak w  N R F  w ciąż 
ż y ją  na wolności setki przestępców, których  terenem  „ope 
ra cy jn ym ” była Polska. Jakie  w ys iłk i czynią nasze w ładze, by 
m orderców  spod znaku swast> k i spotkała zasłużona kara?

E. Pszczółkowski

Jak ju ż  inform ow aliśm y, Ra  
da Państw a m ianow ała E dm un­
da Pszczólkowskiego ambasado­
rem  nadzw yczajnym  i pełno­
mocnym  P R L  w  Zw iązku  So­
cjalistycznych R epublik  Radzie­
ckich.

Edm und Pszczółkowski, u ro ­
dzony w  1904 roku w  W arsza­
w ie, studia wyższe ukończył w  
W yższej Szkole Handlow ej.

Od wczesnej młodości a k ty ­
w nie  działa ł w  ruchu robotn i­
czym, za rew olucyjną dz ia ła l­
ność polityczną był w ięziony.

W' latach 1943— 1945 pełn ił 
służbę w  W ojsku Polskim , k tó ­
rą  ukończył na stanowisku za­
stępcy dowódcy I I  A rm ii dla 
spraw  polityczno-w ychow iiw - 
czych, w  stopniu pułkow n ika .

Po w yzw oleniu  za jm ow ał kie  
row nicze stanowiska w  spół­
dzielczości, w  latach 1950— 1952 
był zastępcą k ie row n ika  i  k ie ­
row n ik iem  W ydziału  Rolnego 
K C  P ZP R , a od 1952 do 1954 r. 
—  sekretarzem  K C  P ZP R . W  
latach 1954 do 1956 był m in i­
strem  Rolnictw a, a od 1957 r. 
jest k ie row n ikiem  W ydziału  
Rolnego K C  PZPR .

Członek K C  P Z P R  I  poseł na 
Sejm  P R L.

P Y T A N IE M  T Y M  rozpoczę­
liś m y  ro zm o w ę  z d y re k to re m  
B iu ra  G łó w n e j K o m is ji B a ­
dan ia  Z b ro d n i H it le ro w s k ic h  
\v  Polsce, Januszem  G U M - 
K O W S K IM .
—  P O S IA D A M Y  K A R T O T E K I 

20 ty s ię c y  z b ro d n ia rz y , k tó rz y  
po zakończen iu  w o jn y  zna leź­
l i  s ię  w  za cho dn ich  s tre fa ch  
o k u p a c y jn y c h . Jeszcze do 
a lia n c k ic h  w ła d z  o k u p a c y jn y c h  
z g ło s iliś m y  o k o ło  6 tys . w n io s ­
k ó w  o e k s tra d y c ję . T y lk o  w  
2 tys . p rz y p a d k ó w  w n io s k i n a ­
sze zo s ta ły  p o z y ty w n ie  ro zp a ­
trzone . To  p ra w d a : pew na 
liczb a  h it le ro w s k ic h  p rzes tępców  
b y ła  sądzona p rzez  zachodn ie  
w ła d z e  o k u p a c y jn e , a le  ja k  
w ia d om o, p rze w ażn ie  sp o tka ła  
ic h  n ie w s p ó łm ie rn ie  n is k a  k a ­
ra  w  s tosu n ku  do p o p e łn io n ych  
zb ro d n i. W ładze  N R F  b y ły  i  są 
jeszcze b a rd z ie j to le ra n c y jn e  
w  S tosunku  do zb ro d n ia rzy .

Je dn ak  w obec bezspornych  
d ow o d ów  w in y  poszczegó lnych  
p rzes tępców  w ła d z e  R e p u b lik i 
F e d e ra ln e j n ie  m ogą —  z o b a - ' 
w y  p rzed  ś w ia to w ą  o p in ą  p u ­
b liczn ą  —  p rz e jś ć  nad  ty m  do 
p o rząd ku  dziennego. P rz y k ła ­
dem  są n ied a w n e  p rocesy, 
zb ro d n ia rza  C h m ie le w sk ie go  z 
obozu G use n -M a u th au se n . p rze 
s tępców  z obozu  zag łady  w  
C h e łm ie  n /N e re m , czy p rz y g o ­
to w y w a n a  obecn ie  ro z p ra w a  
p rz e c iw k o  załodze O św ięc im ia ...

D o w s z y s tk ic h  ta k ic h  p roce­
sów  G łó w n a  K o m is ja  B ad a n ia  
Zb rodm i H it le ro w s k ic h  w  P o l­

sce d o s ta rcza ła  m a te r ia łó w  d o ­
w o d o w y c h . D ysp on u je m y  bar­
d zo  b o g a tym  a rc h iw e m  m . in . 
p os ia d am y p ra w ie  30 to m ó w  
p ro to k o łó w  z posiedzeń rządu  
G e n e ra ln e j G ub e rn i, ponad  6 
ty s . fo to g ra f ii .. .

—  K IE D Y  P R ZE S TĘ P S TW A  
popełnione przez hitlerow ców  
w  Polsce, ulegną przedaw nie­
niu w  NRF?

—  W E D Ł U G  obow iązu jącego  
w  ty m  k ra ju  u s ta w o da w s tw a  
n a s tą p i to  w  1965 ro k u  w  20 
la t  po u p a d k u  re ż im u  h it le ­
ro w sk ie g o . D la tego  c z y n im y  
w szy s tk o , b y  do  tego czasu d o ­
s ta rczyć  ta m te js z y m  o rg an om  
w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i ja k  
n a jw ię c e j m a te r ia łó w  dow odo­
w y c h , n iezb ę dn ych  d o  wszczę­
c ia  d ochodzenia . W  z w ią z k u  z 
ty m  p ra g n ę  zaapelow ać do  
w s z y s tk ic h  posiadaczy różnego 
ro d z a ju  d an ych  o przestępczej 
d z ia ła ln o ś c i h it le ro w c ó w  w  
Polsce —  ja k  n a js z y b c ie j p rze ­
każc ie  je  nasze j p lacówce.

—  C Z Y  G łów na Kom is ja  Ba 
dania  Zbrodni H itlerow skich  w  
Polsce za jm uje  się rów nież  
działa lnością naukow o-histo- 
ryczną?

—  T A K . U trz y m u je m y  ścisłe
k o n ta k ty  z ro d z im y m i i  za ­
g ra n ic z n y m i in s ty tu ta m i h is to ­
ry c z n y m i. Poza w y d a n y m i d o  
te j p o ry  15 to m a m i b iu le ty n u  
k o m is j i ,  o p raco w a liśm y  w ie le  
p u b lik a c j i  ks ią żkow ych  p rze ­
znaczonych  d la  c z y te ln ik ó w  w  
k r a ju  i  za g ra n icą . ( le j

U n iw e rs y te t  J a g ie llo ń s k i W w ie k u  X V  n a le ż a ł do czo ło ­
w y c h  u cze ln i e u ro p e js k ic h . N a  zd ję c iu :  m e d a l ju b ile u s z o ­
w y  w y b ity  w  r. 19«9.  (C A F )

l ~ z T  z  k r a  f u

Przed wielkim jubileuszem
K R A K O W S K A  A lm a  M a te r 

obchodzi w  p rz y s z ły m  ro k u  
GGO-lecie swego p ow s ta n ia . Je d ­
ną z c e n tra ln y c h  u roczystośc i, 
zw ią za nych  z ty m  ju b ileu sze m , 
będzie  o tw a rc ie  m uzeum  h is to  
r i i  U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń s k ie ­
go w  K o le g iu m  W iększym . Ten 
w s p a n ia ły  gm ach  o dd an y zo­
s ta ł p rzez  k ró la  W ła d y s ła w a  
J a g ie łłę , o d rodzone j w  1400 r. 
u cze ln i. C o lle g iu m  M a iu s  n a le ­
ży  do n a js ta rs z y c h  b u d o w li u n i 
w e rs y te c k ic h  E u ro p y  Z achod­
n ie j z X V  w . R e k o n s tru k c ja  za 
b y tk o w e g o  o b ie k tu  p ro w a d z o ­
na  je s t ju ż  od 17 la t.

A lm a  M a te r  ro z ro s ła  s ię  w  
c iągu  w ie k ó w . A le  n ie  gdzie 
in d z ie j,  a w ła ś n ie  tu ta j,  w  C o l­
le g iu m  M a iu s  p rz e m a w ia  do nas 
n a js i ln ie j je j  w s p a n ia ła  t ra d y ­
c ja  h is to ryczna .

W Tatrach pada 
śnieg z deszczem

Z A K O P A N E  P A P . W  T a ­
tra c h  p ra w d z iw a  je s ie ń . W czo­
ra j na  K a s p ro w y m  W ie rc h u  pa 
d a ł śnieg z deszczem, a na w y  
sokości p ow yże j 2 tys . m e ­
tró w , śn ieg. T a m te jsze  o bse r­
w a to r iu m  m e teo ro lo g iczne  za ­
n o to w a ło  te m p e ra tu rę  p lus  1,5 
s topn ia .

T a k a  a u ra  „u w ię z i ła ”  w  
s ch ro n iska ch  g ó rs k ic h  liczne  
rzesze tu ry s tó w . W ę d ro w n y  
tu rn u s  w czasow y F W P  m u s ia ł 
się za trzym a ć  na H a li  G ąsie ­
n ic o w e j.

n W flm fW L
w Em m tetm

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ Ś W ID N I C A ”  —  x A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

S /S „ G N IE Z N O ”  — z  D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ S O L D E K ”  —  x  D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S/S „ K O P A L N IA  C Z E L A D Z ”  
z L u le a  z ru d ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ D R A W A ”  —  d o  L o n d y ­
n u  x  d r o b n ic ą .

S /S  „ J E L C Z ”  —  d o  F in la n d i i  
z  w ę g le m ,

M /S  „ S K R Z A T ”  —  d o  A n g l i i  
Z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą .

S /s  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a n ii  
Z w ę g lo m .

S /S  „ K IE L C E ”  —  d o  D a n ii  
z w ę g le m .

„ H U T A  Z G O D A ”  —  P IE R W S Z Y  
S T A T E K  Z  Z A Ł O G Ą  P R A C Y  
SO C  J  A L IS T Y C Z N  E J

M A R Y N A R Z E  Z „ H u t y  Z g o ­
d a ”  p ie r w s i  w  P Ż M  w y w a lc z y ­
l i  z a s z c z y tn y  t y t u ł  Z a ło g i P r a ­
c y  S o c ja l is ty r a n e j .  N a d a n ie  t y ­
t u łu  Z P S  n a s tą p i n a  p o c z ą tk u  
w rz e ś n ia  b r .

D Z IŚ  P O G R Z E B  O F IA R  
K A T A S T R O F Y  „ M A Z U R K A ’»

D Z IŚ  o d b ę d z ie  s ię  p o g rz e b  
d -w óch  r y b a k ó w , k tó r z y  z g in ę l i  
w  k a t a s t r o f ie  lu g r o t r a w le r a  
„ G r y f a ”  — m / t  „ M a z u r e k ” . 
Z w ło k i  s t. r y b a k a  P y r g ie la  i  
r y b a k a  W it k o w s k ie g o  w y r z u c i ło  
m o rz e  n a  w y b rz e ż e  S z w e c ji,  
s k ą d  p rz e w ie z io n o  je  d o  Szcze­
c in a . W c z o ra j h o lo w n ik  „C z a p ­
l a ”  p r z y w ió z ł  d o  Ś w in o u jś c ia  
n ie z id e n ty f ik o w a n e  z w ło k i  je d ­
n e g o  z c z ło n k ó w  z a ło g i „ M a ­
z u r k a ” , k t ó r e  n u r k o w ie  w y d o ­
b y l i  z w n ę tr z a  w r a k u .

Szczepienia 
przeciwko ospie
w szkołach i placówkach oświatowych

W A R S Z A W A  PAP. W  zw iązku ze zbliżającym  się term inem  
rozpoczęcia roku szkolnego m in isterstw a: O św iaty oraz Z dro ­
w ia  i O p iek i Społecznej w yd a ły  w ytyczne w  spraw ie zabez­
pieczenia przed m ożliwością zachorow ań na ospę na terenie  
szkół i  innych placówek w ych owawczych.

W  M Y Ś L  W Y T Y C Z N Y C H  na 
le ży  s p ra w d z ić , czy d z iec i wstę  
p u jące  do k las  p ie rw szych  
szkó ł pod s taw o w ych  na te re ­
n ie  całego k ra ju  zos ta ły  za­
szczepione p rz e c iw k o  ospie w  
s ió d m y m  ro k u  życia , a dz ieci 
p rz y jm o w a n e  do p rze dszko li w  
p ie rw s z y m  ro k u  życ ia .

O B O W IĄ Z E K  S P R A W D Z E ­
N IA  S Z C Z E P IE N IA  d o tyczy  po 
nad to  m łodz ieży, p ra c o w n ik ó w  
szkó ł o raz  p lacó w e k w y c h o ­
w a w c z y c h  i  a d m in is tra c ji szkol 
n e j na te re n ie  całego k ra ju ,  
k tó rz y  w  os ta tn ich  trze ch  t y ­
god n iach  p rzed  rozpoczęciem  
ro k u  szko lnego  p rz e b y w a li na 
te re n ie  m ias ta  W ro c ła w ia  w o j. 
w ro c ła w s k ie g o , w o j. opo lsk iego  
o raz  p o w ia tu  W ieruszó w  w  
w o j. łó d z k im . W szystk ie  te  oso 
by p o w in n y  n iezw łoczn ie  za­
szczepić się, je ś li n ie  u c z y n iły  
tego dotychczas.

D o w y k o n a n ia  zadań z a w a r­
ty c h  w  w y ty c z n y c h  zo bo w ią ­
zan i są p ra c o w n ic y  s łu ż b y  zdro 
w ia  s p ra w u ją c y  sta łą  o p iekę  
nad szko łam i.

RUROCIĄG 
pod dnem Bugu

W A R S Z A W A  PAP. W  nocy 
ze środy  na czw artek  b ry g a d y  
w a rsza w sk ie go  p rz e d s ię b io r­
s tw a  „H y d ro b u d o w a  6”  u k o ń ­
c z y ły  u k ła d a n ie  ru ro c ią g u  na ­
fto w e g o  pod dnem  k o ry ta  rze ­
k i  B ug , a ty m  sam ym  poko ­
n a ły  zasadniczą przeszkodę na 
p o ls k im  o d c in ku  ru ro c ią g u  
„P rz y ja ź ń ” ,

Bandyta
w sklepie PSS
B Y D G O S Z C Z  P A P . P ro k u ra ­

tu ra  w o je w ó d z k a  w  B ydgosz­
czy p ro w a d z i dochodzenie  w  
sp ra w ie  ban dyck ieg o  napadu, 
ja k ie g o  .do ko na no  17 bm . na 
s k le p  spożyw czy PSS p rz y  u l. 
J a g ie llo ń s k ie j w  T o ru n iu .

P rze b ie g  w y d a rz e ń  b y ł nas tę ­
p u ją c y : p ra c o w n ic y  sk le pu
m a łż o n k o w ie  S uchow scy  z w ró ­
c i l i  uw agę na m łodego cz ło w ie  
ka , k tó r y  k ilk a k ro tn ie  w  k ró t ­
k ic h  odstępach  czasu w s tę po ­
w a ł do s k le pu , k u p u ją c  p iw o , 
le m o n iad ę  i  pap ie rosy . Zacho ­
w a n ie  k lie n ta  w y d a ło  się im  
p ode jrzane . G dy  w sze d ł on do 
sk le pu  po ra z  c z w a rty  i  w y ­
c ią gn ą ł p is to le t, 6 5 - le tn i H ie ­
ro n im  S uch o w sk i b ły s k a w ic z n ie  
rz u c ił s ię  na n ap as tn ika , u s iłu ­
ją c  w y rw a ć  m u  z r ę k i  b ro ń . 
W czasie szam o tan ia  b an dy ta  
d o tk liw ie  p o b ił p ra c o w n ik a  
sk le pu , w y b ie g ł na u lic ę  i  rz u -  

I c i ł  s ię  do uc ieczk i.

W s k u te k  wszczętego a la rm u  
n a d b ie g li m i lic ja n c i ,  k tó rz y  
w ra z  z p rze cho dn ia m i z o rg a n i­
z o w a li pościg. Pogoń p ow iod ła  
się. N a p a s tn ik  zosta ł u ję ty . Jest 
n im  1 9 - le tn i uczeń ś lusarsk : 
P io tr  P., za m ie szka ły  w  C h e łm ­
ży.

Z  w y k u s z a  stubae co m m u ­
n is, św ie ck ie go  re fe k ta rz a , w  
k tó ry m  z b ie ra ło  się g rono  pro--, 
feso rsk ie  na p o s iłk i,  p a tro n u je  
u cze ln i je j  tw ó rc a  —  K a z i­
m ie rz  W ie lk i.  F u n d a c ja  u n iw e r  
s y te tu  je s t  jego  n a jś w ie tn ie j­
szym  zam ysłem . T rzyn a śc ie  la t  
t rw a ły  p rz y g o to w a n ia  do tego 
a k tu , poprzedzone g rom adze ­
n ie m  dośw iadczeń  poprzez w o ja  
że uczonych, m . in . F lo r ia n a  
M o k rs k ie g o , do in n y c h  u n iw e r 
s y te tó w  E u ro p y . W  1364 r .  po ­
w o ła n o  do życ ia  k ra k o w s k ą  
akadem ię . P oczą tkow o  m ie ś c i­
ła  s ię  na  W a w e lu , w  s ie dz ib ie  
k ró la , k tó r y  do o s ta tn ic h  d n i 
o ta cza ł ją  n a jtro s k liw s z ą  op ieką . 

M ia ła  ta  p la c ó w k a  sposobić m lo  
dz ież do s łu ż b y  d la  na rod u  i  
pań s tw a . P rz y p o m n ijm y , że 
p ie rw o tn y  p rzep is  k ró le w s k i —  
w b re w  o gó ln ie  p rz y ję ty m  w ó w  
czas zasadom —  d a w a ł p ra w o  
p rz y z n a w a n ia  s top n i n a u k o ­
w y c h  k a n c le rz o w i k ró le w s k ie ­
m u . a n ie  re p re z e n ta n to w i k o ­
śc io ła  —  b is k u o o w i. P rzez d a l­
sze d z ie je  u cze ln i ja k  z ło ta  n ić  
w i je  się w a lk a  o zachow anie  
te j m ą d re j,  k a z im ie rz o w s k ie j 
ide i.

Zgrom adzone  w  C o lle g iu m  pa 
m ią tk i p rzyw o dzą  na m y ś l 
s ła w n y c h  lu d z i, d ob ro czyńcó w  
w szechn icy. W  ska rb cu  d a ry  
k ró lo w e j J a d w ig i,  b e r ła  re k to r  
sk ie , zegar o fia ro w a n y  u cze l­
n i przez k ró la  Z y g m u n ta  A u ­
gusta  bezcenne pom oce a s tro ­
nom iczne : m a ły  g lobus  ja g ie l­
lo ń s k i z w y g ra w e ro w a n y m  n a ­
p isem : „A m e r ic a  te r ra  n o v i-  
te r  re p e rta ” , 1 s łyn ne , liczące  
S00 la t  a s tro la b iu m  a ra b s k ie  —  
p rz y rz ą d y , k tó r y m i p o s łu g iw a ł 
się ong iś  w y c h o w a n e k  p rz e ­
ś w ie tn e j a k a d e m ii —  M ik o ła j 
K o p e rn ik .

Tchnąca  ta jem n iczo śc ią  izba  
a lc h e m ik ó w  z X V I  w ., m iesz­
cząca s ię  w  cz te rna s tow ieczn e j 
części gm achu , zas taw iona  je s t 
m n ó s tw em  naczyń , ko lb , re ­
to r t.  O g lą d a ł tę  izbę, i  G oethe  
w  czasie s w e j w iz y ty  w  K ra k o  
w ie . K to  w ie , może w ła ś n ie  
w te d y  za fa scyn ow a ła  go w ia d o  
mość, że n ie ja k i d r  F a u s t z 
N o ry m b e rg ii s tu d io w a ł tu ta j 
a lche m ię  w ła ś n ie  u m is trz a  
T w a rd ow sk ieg o ... D a le j Izb a  
P itago rasa . P rz y  p ra cach  re k o n  
s tru k c y jn y c h  zna lez iono  w  n ie j 
p rz y p a d k o w o  pod ty n k a m i na 
śc ianach ry s u n k i f ig u r  geom e­
try c z n y c h . S łu ż y ły  one w y k ła ­
d ow com  ja k o  pom oc p rz y  u d o ­
w a d n ia n iu  tw ie rd z e ń  geom e­
try c z n y c h .

C o lle g iu m  M a iu s  oddane zo­
s tan ie  n a ro d o w i w  c a ły m  s w y m  
a u te n ty c z n y m  p ię kn ie .

A nna  J A S IŃ S K A

POGODA na dziś
O 6 R A N O  fe r-  
m o m e tr w s k a z y ­
w a ł 11 st. C. Na 
p op o łud n ie  P1H M  
p rz e w id u je  za ­
ch m u rzen ie  u -
m ia rk o w a n e  i 
p rze lo tn e  deszcze. 
T e m p e ra tu ra  do  
20 st. W ia try  sta  
be, })o łudu .-zuch .
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N a zdjęciu: G órale  z rum uńskie j Bukow iny.
(FO T . — C A F)

19 LAT LUDOWEJ 
RUMUNII

23 S IE R P N IA  jest w  b ra tn ie j okrętow ych, m aszyn i sprzętu 
R um unii dniem  szczególnie u - górniczego. W  R um unii praeu- 
roczystym . W  tym  dniu, przed je  od dwóch la t poiska ra f i-  
10 laty  naród rum uński zaczął ne ria  cynku. Zakupiono także  
stawiać pierwsze k ro k i swego u nas drug i ta k i zakład, cztery  
niepodległego bytu w  now ej sy w ytw ó rn ie  p refabrykatów  bu- 
tuac ji politycznej. dow lanych, urządzenia do pro-

Dziś, z perspektyw y 19 la t dukcji sadzy przem ysłowej, l i -  
m ożemy powiedzieć, że by ły  to nię do produkcji parkietów , 
kro k i m ilow e. R um unia jest urządzenia do syntezy am onia- 
obecnie państwem  o wysoko roz ku  itp . M y  z kolei sprowadza- 
w in ię tym  przem yśle, w ysoko- m y z Rum unii urządzenia w ie r l 
w yda jnym  socjalistycznym  ro i-  nicze, szereg urządzeń dla ra fi 
nictwće i  znanym  w  całej E u - n e rii w  Płoeku, s iln ik i e lek- 
ropie k ra je m  pięknego, now o- tryczne, transform atory  dużej 
czesnego budow nictw a m iesz- mocy, pom py odśrodkowe itp . 
kaniowego o o lbrzym im  za kre - S tale  też pogłębia się w spół- 
sie. praca ku ltu ra ln a  I w ym iana

Jakie są źródła tego w ie lk ie - naukow o-techniczna. T e  ścisłe 
go skoku naprzód? Przede zw iązk i zam yka k la m ra  w za- 
w szystkim  tk w ią  one w  now ym  jem nego poparcia, twórczych  
ustroju  ludow o-dem okratycz- in ic ja ty w  i owocnej w spólpra- 
nym , k tó ry  w yzw o lił en tuz- c> w  dziedzinie po lity k i zagra- 
jazm  i energię tw órczą narodu nicznej.
d la  pełnego w ykorzystania bo- w  dniu 19 Rocznicy W yzw olę  
gactw  naturalnych i rozw oju  nj a przesyłam y pracow item u  
przem ysłu swego kraju.^ N a tu - i  dzielnem u narodow i rum uń- 
ra  obdarzyła  bow iem  ojczyznę skiem u najserdeczniejsze po- 
U um unów  szczególnie szczod- zdrow ienia. (C)

Nie ma zgody wśród leaderów FDP?

DEHLER PROPONUJE
Z M IA N Ę  KURSU

B O N N  (ZA P). W  T U T E J S Z Y C H  K O L A C H  P O L I­
T Y C Z N Y C H  M Ó W I S IĘ  O P O W A Ż N Y C H  R O Z B IE Ż ­
N O Ś C IA C H  W  Ł O N IE  C Z O Ł Ó W K I P A R T II  W O L ­
N Y C H  D E M O K R A T Ó W  (FD P ). T W IE R D Z I S IĘ , ZE  
P O W S T A Ł Y  O N E  N A  T L E  R Ó Ż N IC Y  P O G LĄ D Ó W  
O D N O Ś N IE  P O L IT Y K I.  J A K Ą  P A R T IA  T A  P O W IN ­
N A  R E P R E Z E N T O W A Ć  PO  U S T Ą P IE N IU  A D E N A U -  
EKA Z E  S T A N O W IS K A  K A N C L E R Z A .

CZĘ Ś Ć  K IE R O W N IC T W A  ussa do rzą d u , ja k i  u tw o rz y  
F D P , z je j  p rze w od n iczącym  p rz y s z ły  k a n c le rz  E rh a rd . O - 
F -richem  M E N D E  na czele, w y -  św ia d czen ie  to  sp o tka ło  się /  
pow iad a  s ię  za k o n ty n u o w a - o s trą  k r y t y k ą  o p o z y c ji w e w - 
n iem  d o tychczasow e j p o l i ty k i ,  n ą trz p a r ty jn e j,  zastrzega jące j 
p ozo s ta li n a to m ia s t d om ag a ją  s ię  k a te g o ryczn ie  p rz e c iw k o  u~ 
się z m ia n y  k u rs u . R ze czn ik iem  d z ia ło w i S traussa  w  rządzie, 
te j g ru p y  je s t  w ic e p rz e w o d n i-  w  k tó ry m  zasiadać będą także
czący B u n d es ta gu  z ra m ie n ia  
F D P  —  d r  D E H L E R , o ra z  de ­
p u to w a n i K O H U T  i  A C H E N ­
B A C H .

Rozbieżnośc i te  
się z c h w ilą , k ie d y  M e n de  w y  
p o w ie d z ia ł s ię  za w p ro w a d z e ­
n ie m  b. m in is tra  o b ro n y  S tra -

m in is tro w ie  z  ra m ie n ia  FD P .
G R U P A  Z W IĄ Z A N A  Z  D E K  

I.E R E M , K O H U T E M  I  A C H E N  
B A C H E M  p rz e c iw s ta w ia  się 
s tanow czo  ten d en c jo m  p op ie - 

z a o s trz y ły  ra n i a w  p rzysz łośc i przez FD P

rze. Rum unia  posiada złoża ro  
py naftow ej, k tó re j wydobycie  
jest obecnie rekordow e i  sięga 
12 m in  ton rocznie. O lbrzym ie  
zasoby m etanu przy rocznym  
w ydobyciu 10 m ld  m  sześć, sta 
w ia ją  ten  k ra j na czw artym  
m iejscu w  świecie. M a  też R u ­
m unia  bogate pokłady soli, 
ru d , cynku, m iedzi, a nawet 
złota, pokłady w ęgla kam ienne  
go i brunatnego. Żyzna gleba 
i łasy zaliczane są do na jw spa­
nialszych w  Europie.

W ykorzystu jąc  te  bogactwa, 
R um uni w  niezw ykle  szybkim  
tem pie rozbudow ali swój prze­
m ysł, w  którym  w draża ją  n a j­
nowocześniejszą te c h n ik ę .i sto­
sują najnowocześniejsze proce­
sy produkcyjne. Obecnie bu ­
dowane są w  R um un ii potężne 
obiekty przem ysłowe, wśród  
których  na czoło w ysuw ają  się: 
ogrom ne zakłady przem ysłu che 
micznego pod m iastem  K ra jo ­
w a, zakłady hutnicze w  G a ła - 
czu (4 m in  ton stali rocznie), 
kom binat celulozow y w  B ra ili, 
budow any przy w spółudziale  
N R D , CSRS i  Polski, szereg 
e lek trow n i itp.

R um unia  w yprzedziła  F ra n ­
cję , W łochy i N R F  w  produk­
c ji kadr z wyższym  w ykształcę  
niem . Dzięki rozw in ię te j w  ma 
śowej skali opiece zdrow otnej 
zlikw idow ano np. tak ie  plagi, 
ja k  m alarię  na obszarach del­
ty  ' D unaju , czego jeszcze nie 
uzyskały ani W łochy, ani 
Francja . Szkolnictw o podsta­
w ow e przechodzi obecnie na 
nauczanie ośmioletnie.

Nasze powojenne zw iązk i han 
dlowe, ekonomiczne i  nauko- 
w o -k u ltu ra ln e  z Rum unią są 
bardzo bliskie i z roku  na rok  
pogłębiają  się. Polska dostar­
cza R um un ii obrabiarek, m a ­
szyn w łókienniczych, sprzętu 
elektrotechnicznego, urządzeń

Poduszkowce 
w fabryce

W  T R A N S P O R C IE  W E - 
W N Ą T R Z F A B R Y C Z N Y M  sto ­
su je  s ię  w ie le  ro d z a jó w  mecha 
n icznych  w ó z k ó w . W ó z k i te  
m uszą się  odznaczać m o ż liw ie  
ja k  n a jw ię k s z ą  ż yw o tno śc ią , by 
m ożna b y ło  n im i ła tw o  m anę 
w ro w a ć  m ię d z y  m a szyn am i i 
s tosam i to w a ró w  i  p ó łp ro d u k  
tó w . W  S ta n ach  Z jednoczo ­
n ych  p rz y jm u ją  s ię  w ó z k i na 
p o w ie trz n e j poduszce, w yp osa ­
żone —  za m ia s t w  k o ła  —  w  
w e n ty la to ry ,  k tó ry c h  podm uch  
unosi o bc ią żo ny  w ó zek  n ieco 
nad pod łogę  fab ryczn ą . Tego 
ro d z a ju  w ó z k i w y m a g a ją  b a r  
dzo  m a łe j s i ły  poc iągow e j i  da  
ją  s ię  le k k o  obracać w  m ie j­
scu.

p o li ty k i ,  k tó ra  b y ła b y  „kon­
tynuacją  e ry  Adcnauera”. I  d la
tego w  sw ych  w y s tą p ie n ia c h  
w y p o w ia d a  się p rz e c iw k o  po­
s ia da n iu  p rzez  N R F  b ro n i a to ­
m o w e j o raz  p rz e c iw k o  w sze l­
k im  poc ią g n ięc io m  z m ie rz a ją ­
cym  do u m n ie jszen ia  swobód 
d e m o k ra ty c z n y c h  w  N iem czech  
zachodn ich , o po w ia d a  s ię  n a to ­
m ia s t za b a rd z ie j re a lis tyczną  
p o li ty k ą  zagran iczną.

D E H L E R  I  JE G O  G R U P A  
z n a jd u ją  p e łne  p oparc ie  ze s tro  
n y  m łod z ie żow e j o rg a n iz a c ji 
F D P  „J u n g d e m o k ra te n ”  (M ło -

Zdalnie kierowana 
śmierć

N O W Y  J O R K  P A P . Z d a ln ie  
s ta ro w a n y  bom bo w ie c  o d rz u to ­
w y  „B — 47”  w y r w a ł się spod 
k o n tro li podczas lą d o w a n ia  w  
baz ie  E g lin  na F lo ry d z ie , s k rę ­
c i ł  p ro s to  na au to s trad ę  p rze ­
b ieg a ją cą  o bok  lo tn is k a , w p a -lł 
na dw a  sam ochody i  z a b ił d w ie  
osoby.

dzi Dem okraci) i zbliżonej dd 
te j p a r t i i  organizacji studen­
ckiej LDS.

Co dzizien niesie

Zdumiewające
stanowisko

Pekinu
„ N A W E T  N A J B A R D Z IE J  

S C E P T Y C Z N I m ie lib y  t ru d ­
ności x u s p ra w ie d liw ie n ie m  
n eg a ty w n eg o  g łosu”  —  po - 
w ie d a ia l podczas d e b a ty  se­
n a c k ie j k o m is ji sp ra w  za g ra ­
n ic zny ch  K o n gresu  U S A  d e­
m o k ra ty c z n y  se n ato r z F lo ry ­
d y , G c o rg e S m athers .

K I M  Są, k o g o  r e p re z e n tu ją  
c i  e k s t re m iś c i,  u s i łu ją c y  w  • 
im ię  r z e k o m y c h  in te re s ó w  
U S A  z a g ro d z ić  d ro g ę  p o k o jo ­
w i?

S e n a to r  B a r r y  G o ld w a te r  
ze s ta n u  A r iz o n a ,  k tó re g o  
„g ię b o -k o  n ie p o k o i”  u k ła d  m o  
s k ie w s k i,  ju ż  d a w n ie j d a ł  sdę 
p o z n a ć  ja k o  p r z e d s ta w ic ie l
n a jb a rd z ie j  re a k c y jn e g o
s k r z y d ła  p a r t i i  r e p u b lik a ń ­
s k ie j ,  z a g o r z a ły  ra s is ta ,

D e m o k r a ty c z n y  s e n a to r  H e n  
r y  M . J a c k s o n  ze  s ta n u  W a ­
s z y n g to n , a u to r  r e z o lu c j i  d o ­
m a g a ją c e j s ię  o d  p o łą c z o n y c h ’ 
szefosU w  s z ta b ó w  d o k ła d n e g o  
o p is u  „ ś r o d k ó w  z a b e z p ie c z a ją  
c y c h  p rz e d  r y z y k ie m  z a w a r -  ■ 
ty m  w  t r a k t a c ie ”  —  je s t  b a r  
d zo  b l is k o  p o w ią z a n y  z  k o n ­
c e rn e m  lo tn ic z y m  B o e in g , p r o  
d u k u ją c y m  b o m b o w c e  o d rz u to  
w e .

P r z e c iw n ic y  u k ła d u  r e p re ­
z e n tu ją  w ię c  o k re ś lo n e  g r u p y  
p o l i ty c z n e  i  f in a n s o w e , k tó a  
r y c h  in te re s o m  z a g ra ż a  o d p rę  
że n ie . Ic h  s o ju s z n ik a m i w  E u  
ro p ie  z a c h . są n a jb a rd z ie j  
a g r e s y w n i r e p re z e n ta n c i m i-  
l i t a r y z m u  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k ie g o . W  t e j  s y tu a c j i ,  o p in i i  
w  k r a ja c h «  s o c ja l is ty c z n y c h  
n ie  m o że  n ie  z d u m ie w a ć  i  n ie  
o b u rz a ć  u d z ia ł w  ty m  k o m ­
p r o m itu ją c y m  to w a r z y s tw ie —*. 
• r z y w ó d c ó w  C h in  L u d o w y c h *

JESZC ZE V; U B IE G Ł Y M  
R O K U  p rzys tąp io no  na W ę­
grzech do zasadnicze j re o rga ­
n iz a c j i p rze m ys łu  tego k ra ju .  
J e j potrzeba  w y n ik a ła  g łów n ie  
z dw óch  p rzes łanek. Po p ie rw ­
sze: z p o trze b y  k o n c e n tra c ji 
p ro d u k c ji i  w z ro s tu  je j  ro zm ia  
ró w , zm n ie jsze n ia  n a d m ie rn ie  
rozbudow anego a p a ra tu  a d rn in i 
s tracy jnego  oraz ra c jo na ln eg o  
w y ko rzys ta n ia  s iły  robocze j. 
B y w a ły  b ow iem  sy tuac je , k ie ­
d y  w  je d n e j b ra nży  p rzem ys łu  
z a trud n ion a  b y ła  n ad m ie rn a  
liczba  ro b o tn ik ó w , in n e  zaś od 
czu ioa ły  d o tk l iw y  ic h

Zapiski węgierskie

M  NOWYM ETAPIE
zadań w  ram ach R W PG , ja k  trze b  ludnośc i, p łynące  z  tego

W reszcie po d ru g ie : z p o trze ­
by w zm ożenia  s p e c ja liz a c ji, w y  
n ik a ją c e j za ró w no  z p odz ia łu

też z  po trze b y  ro z w ija n ia  b a r­
d z ie j zysko^wnych ga łęz i p rze ­
m ys łu .

Dotychczas b ow iem  W ęgry  
p ła c i ły  za im p o rto w a n e  urządzę  
n ia  p rzem ysłow e  g łó w n ie  p ie - 

b ra k . n ię d z m i u zyskan ym i z ekspo r­
tu  ro ln iczego . W sku tek  je d n a k  
p e w n e j s tag n ac ji p ro d u k c ji 
p rze m ys ło w e j i  w zros tu  po-

N A  W Ę G R Z E C H  p ow a żn ie  ro z w in ię ty  je s t p rze m ys ł 
s toczn io w y , p ro d u k u ją c y  m a łe  i  ś re d n ie j w ie lk o ś c i 
je d n o s tk i d la  p o trze b  f lo ty  m o rs k ie j i  rzecznej.

F o to : IR E N  A C S

ekspo rtu  ś ro d k i o k a z a ły  się co­
ra z  b a rd z ie j n iew ys ta rcza ją ce . 
Dlatego W ę g ry  m uszą w  coraz 
w ię kszym  s top n iu  p rzechodzić  
na e kspo rt w y ro b ó w  p rz e m y ­
s łu  m aszynowego, e lek tro te ch ­
n icznego i  chem icznego, a w ię c  
p rze m ys łó w , k tó re  p o c h ła n ia ją  
m ało  su ro w có w  (na  W ęgrzech  
ic h  b ru k )  i  w y m a g a ją  s to s u n ­
ko w o  w ysok iego  p oz io m u  tech  
nicznego.

P ie rw sze  e lem en ty  tych  ten ­
d e n c ji w  w ę g ie rsk im  przem yśle  
ju ż  są dostrzegalne  i  nam aeal 
ne. Np. W ęgry  p rze kaza ły  B u ł 
g a n i p ro d u k c ję  p ow ażne j czę­
ści a p a ra tó w  ra d io w y c h , a k ­
ty w n ie  pom agając B u łg a ro m  w  
je go  narodz inach  i  o k rze pn ię ­
c iu . N a tom ias t d z ię k i tem u  w  
z w o ln io n y c h  ha lach  fa b ry c z ­
n ych  W ęgry  w y tw a rz a ją  obec­
n ie  w ysoko  notow ane  na ry n ­
kach ś w ia to w y c h  o d b io rn ik i te 
le w iz y jn e . Zgodn ie  z  p odz ia ­
łe m  zadań w  R W PG , W ęgry  
będą szeroko ro z w ija ć  p ro d u k  
c ję  au tobusów  osobow ych  „ łk a  
ru sz ”  d la  po trzeb  k ra jó w  socja  
lis ty c z n y c h  z w y ją tk ie m  Z w ią ż  
k u  Radzieckiego. F o rsow n ie  
ro z w ija n y  _ je s t tu ta j p rze m ys ł 
fa rm a ce u tyczn y  o ra z  chem icz­
ny.

W szystk ie  te aspek ty  zos ta ły  
w z ię te  pod uw agę p rz y  p rze -  

■ p ro w a d za n e j i  w  zasadzie ju ż

zakończone j re o rg a n iz a c ji prze  
m ysłu , W  je j  re zu ltac ie  pow o­
ła no  do życ ia  202 duże je dn o s t 
k i, co n ie w ą tp liw ie  u s p ra w n i 
zarządzanie  n im i,  p rzyn ies ie  
duże oszczędności i  p o zw o liło  
w  w ie lu  p rzyp ad kach  na p rze ­
p row adzen ie  ko n ie czn e j zm ian y  
p ro f i lu  p ro d u k c ji.  Proces re o r­
g a n iz a c ji p rze pro w a d zan y b y l 
bez n ad m ie rnego  pośp iechu, z  
dużą rozw agą i  d la  każde j b ra n  
ży o dd z ie ln ie . W  je j  tra k c ie  do 
konano też w ie lu  z m ia r  perso­
n a ln y c h , m a ją c  na wzg lędz ie  
podnies ien ie  poz iom u  k w a lif i­
k a c ji,  zdo lnośc i o rg a n iz a to r­
sk ich  i  z a u fa n ia  w śród  za łóg  
k a d r k ie ro w n iczych .

R ów no leg le  z ko ńco w ym  eta­
pem  re o rg a n iz a c ji rozpoczę ły  
się w y b o ry  do rad  fab ryczn ych  
(o d p o w ie d n ik  naszego samorzą­
d u  robotn iczego). Zgodn ie  z  no  
w ą o rd y n a c ją  w yborczą , m a ją  
one spe łn iać o w ie le  w iększą  
ro lę  io  za rządzaniu  przedsię ­
b io rs tw a m i n iż  dz ia ło  się to  do  
tychczas. W  ty m  to m. in . ce lu  
w p ro w a dzo no  zasadę w y b o ró w  
pow szechnych , re zyg nu ją c  ze 
stosowanego d a w n ie j system u  
n o m in a c ji części cz ło nkó w  ra d  
przez zw ią zko w ą  radę  zak łado ­
wą. Z m n ie jszono  także liczeb­
ność ra d , gdyż poprzedn ie  na  
sku te k  ilośc iow ego  p rze ros tu  
b y ły  m a ło  ope ra tyw ne .

W ęg ierscy dzia łacze są zda­
n ia , iż  p rzeprow adzona reorga­
n izac ja  zarządzania , pew ne  
z m ia n y  w  p ro f i lu  p ro d u k c ji 
oraz  rozszerzenie u p ra w n ie ń  sa 
m o r zadu ro bo tn iczego * p rz y n io ­
są pożyteczne e fe k ty . Z  do tych  
czasowych dośw iadczeń, w y n i» 
ka, że na p ew no  m a ją  ra c ję ,

Z . C Z A P L IŃ S K I



STRONA 4

Śmatła isa peryferie I
S Z C Z E C IN  ju ż  dawno zasłużył sobie na określenie: m ia ­

sto k lubów. T y le  ich jest (to dobrze, z tego ty lko  można 
się cieszyć!), że .tru d n o  je  policzyć. T P P R , 13 M uz, N O T -u , 
Ekonom isty i Naukowca, budow lanych, handlowców, spół­
dzielców , pracow ników  łączności, ko le jarzy ... w ym ieniać  
jeszcze? Są w praw dzie  środowiskowe, niektóre wąsko _ pro­
fesjonalne, razem  jednak i  przy odpow iedniej organizacji 
i atrakcyjności im prez mogą oddziaływ ać na szerokie k rę ­
gi publiczności i naw et zasięg swych w p ływ ó w  stale po­
większać. A le  ja k  daleko?

P O S Ł U Ż M Y  się p lan e m  m ia  
sta. W k rę ć m y  w  m apę ż a ró w ­
k i  —  w  m ie jsca , gdzie k lu b y ,  
sale o dczytow e, w y s ta w o w e , 
w id o w is k o w e  i  inne . P rze k rę ć  
m y  kon ta ic t. P ra w da , ja k  ja s ­
no w  re jo n ie  śródm ieśc ia?  A  
na p e ry fe ria c h ?  B łyszczy  ta m  
ś w ia te łk o  w  S k o lw in ie , u  p a ­
p ie rn ik ó w , sy g n a liz u je  doń 
(SOS?) d ru g ie  z Ż y d o w ie c , z 
P o d ju c h  n ik ły  p ro m yczek  m ru  
ga i z  Że lechow a  z K lu b u  M ło  
d ych  nad O drą. G dzie  in ­
d z ie j?  C iem no , choć oko w y ­
k o l!

Jesteśm y te raz  w  tra k c ie  
(C z y te ln ik  ju ż  k ilk a k ro tn ie

m
POCHYLNI

(FOLO St. C IE Ś L A K )

p ęczkam i w łoszczyzny i  w ia ­
d e rko , w  k tó ry m  m okną  
zaschnię te  n ie ś m ie rte ln ik i.

—  T o  b ie d n e  d z ie c i — p r z y z n a ­
je .  —  J a k  co  s p rz e d a m , t o  k u p ię  
im  m le k a ,  n a g o tu ję  k a s z y , k lu s e k .  
A le  g d y b y m  n ie  ja . . .  C a le  n ie ­
szczęśc ie  w  t y m ,  że D a n k a  p i je .  
T a k ie  m a  k o le ż a n k i ,  co  ją  n a m a ­
w ia ją .  O jc ie c  le p s z y , a le  n ie  w y ­
t r z y m u je ,  to  i  j ą  b i je .  A  m n ie  ju ż  
d w a  m ie s ią c e  r e n t y  n ic  p r z y s ła l i .  
N ie  p o m o g ła b y  m i p a n i?

d a n ia m i da lsze j pom ocy. T y lk o  
o k ru c h y  tych , n iem a łych  p rze ­
cież p ien iędzy , spadają  na  dzie  
ci. W szystko  pozostałe to p i się 
ta k ie lis z k u . No cóż, rodz ina  
na łogow ych  a lk o h o lik ó w .

— C o je szcze  m o ż e m y  z r o b ić ?  — 
p y t a  ro z g o ry c z o n a  k ie r o w n ic z k a  
r e fe r a tu .  — N ie  m o ż e m y  p rz e c ie ż  
g o to w a ć  d z ie c io m  p o s i łk ó w . . , r

i  ul. Łokietka.
W  re fe rac ie  pom ocy społecz 

n e j W y d z ia łu  Z d ro w ia  Prez. 
M R N  p oka zu ją  m i d ow o d y  po 
m ocy m a te r ia ln e j o ka zyw a n e j 
ro d z in ie  P io tró w . 30 s tyczn ia  
b r. —  1 000 z ł, 9 lu tego  —  
odzież na kw o tę  879 z ł, 3 m a ja  
—  1 500 z ł. I  lis ty ,  ja k ie  H e n ­
r y k  P io tr  ś le  z w ię z ie n ia  z żą

A  je d n a k  dz ieci p o trze b u ją  
n a ty c h m ia s to w e j pom ocy. M y ­
ślę, że zn a jd ą  ją . T ro je  je s t za 
grożonych  g ru ź licą , je d n o  cho­
re  na  k rz y w ic ę . Czekają  na ko  
goś, k to  o b ro n iłb y  je  p rzed  
o bo ję tnośc ią  w łasnych  ro d z i­
ców.

H. S O C H A C K A

b y ł o ty m  in fo rm o w a n y ) k s z ta ł 
to w a n ia  now ego m o d e lu  o rg a ­
n iz a c j i o ś ro d kó w  k u ltu ra ln y c h  
w  w o je w ó d z tw ie  szczecińskim . 
Jakoś dotychczas n ie  w id z ę  w  
n im  m ie jsca  d la  p e ry fe r ii sa­
m ego Szczecina. P rzepraszam  
ź le  się w y ra z iłe m . O czyw iśc ie
—  m ie jsce  je s t, a le  n ie  w idzę
— na ra z ie  —  żeby k to  s ta ra ł 
się je  zape łn ić .

P R O B L E M  je s t  zresztą  b a r ­
d z ie j z ło żon y  n iż  w  te re n ie  w o  
je w ó d z tw a . T a m  ju ż  w ia d om o, 
k to  m a tw o rz y ć  re jo n o w e  o - 
ś ró d k i k u ltu r y  i k to , a także 
w  ja k i  sposób —  m a je  f i ­
nansow ać. C hociaż z p e w n y m i 
o p o ra m i i  n ie  wszędzie  ró w n o  
m ie rn ie , g ro m ad z i się na p ro ­
w in c j i  k a p ita ły  na  k u ltu rę  z 
zasobów b u d że to w ych  g rom adź 
k ic h  ra d  n a rod ow ych , pegee­
ró w , o rg a n iz a c ji gospoda r­
czych sam orządu  ro ln icze go  i 
p rz e d s ię b io rs tw  te re n o w ych . A 
na p rze dm ieśc ia ch  —  ja k  to 
ma w yg lądać?

Jasne to. ja k  ś w ia tła  k lu ­
b ów , te a tró w  i  k in  w  śród ­
m ieśc iu , że ro lę  re jo n o w y c h  
ośrodków  k u ltu ra ln y c h  nu 
p rzedm ieśc iach  Szczecina po ­
w in n y  p e łn ić ' —  napiszę to  z 
d użych  l i te r :  P E R Y F E R Y JN E  
O Ś R O D K I K U L T U R Y , ja k  tam  
te k o n c e n tru ją c e  n ie  ty lk o ' 
d z ia ła ln o ść  a rty s ty c z n o  -  ro z ­
ry w k o w ą , a le  p o p u la ryzu ją ce  
w iedzę , te c h n ik ę , p ro m ie n iu ją ­
ce id eo lo g ią . Ju ż  trze ba  je  za­
k ła d a ć ; k to  to  ma rob ić?  W  
ja k ;m  s to p n iu  m ie js k a  w  ja ­
k im  d z ie ln ic o w e  ra d y  n a ro ­
dowe? W  ja k im  s top n iu  
(bo, że w  ogóle , to  
n ie  u lega  w ą tp liw o ś c i!)  po­
w in n y  p a r ty c y p o w a ć  w  ic h  w y  
posażeniu  i  u trz y m a n iu  z a k ła ­
d y  pracy?  (N ie k ie d y  m l io n e -  
rzy ). U lo k o w a n e  przec ież w  
d z ie ln ic a c h  i  s tąd  czerp iące  s i­
ły  robocze. P ytan ia  n ie  są 
w ca’ e re to ryczn e , może by tak  
zacząć nad n im i —  chociażby 
na łam ach „K u rie ra ” —  dysku  
sję?

P Ó K I CO, ju ż  trze ba  —  z no 
w y m  sezonem k u ltu ra ln o -  
o ś w ia to w y m  —  ru szyć  na odda 
lt>r,e p rzedm ieśc ia  z o d czy ta ­
m i, z w y s ta w a m i, z c a ły m  ar*

sena łem  o d d z ia ły w a n ia  k u ltu ­
ra ln eg o . Na począ tek m ożna 
b y  - a k c ję  p ro w a d z ić  w  szko­
ła c h  i  b ib lio te k a c h . K lu b y  te ­
ra z  na pew no o p ra c o w u ją  p la  
r .y  d z ia ła n ia  na  je s ie ń , z im ę 
i  w iosnę . W a rto , by p rz e w id z ą  
ły  w  n ic h  Obsługę (n a z w ijm y  
to  ta k :  w y ja z d o w ą ) p e ry fe r ii .  
C zy ty lk o  k lu b y ?  Także  s tów a  
rzyszen ia  tw ó rcze , także  b ra n  
żow e i  nau kow e  o rg an iza c ję  
e kon om is tów , p ra w n ik ó w ', le ­
k a rz y , tech n ików ...

Ś w ia t ła  na  p e ry fe r ie !

J E R Z Y  K A R P IŃ S K I

„Posiłki“ 
z Gdańska

W  Z W IĄ Z K U  z poważnym  
rozszerzeniem zakresu robót Pó 
głębiarskich na tąrz« w odnym  
Szczecin —  Świnoujście, szcze­
cińskie P R C iP  skierowało tu 
wszystkie swoje jednostki. 
Ściągnięto równ>eż na Za lew  
pracującą dotąd na wybrzeżu  
wschodnim pogłębiarkę „1NZ. 
W E N D A ”, a w e  wrześniu po­
wróci także „ IN 2 . B U K O W ­
S K I”. W' początkach w rześnia  
przystąpi do prac na torzc wod 
nym  także  pogłębiarka z Gdań  
ska —  „N O W A  D R O G A ”.

P rzew id u je  się, że jeś li po­
zw olą w arunk i atmosferyczne, 
najw iększa szczecińska pogłę­
b iarka  „ IN 2 . W E N D A ” kon ty ­
nuować będzie prace na lorze  
w odnym  w yją tkow o  aż do koń 
ca grudnia, (w)

Z cyklu: LATO STULECIA

W  F A B R Y K A C H  Z je d n o c z e ­
n ia  P rz e m y ś lu  M o to ry z a c y jn e ,  
g o  t r w a ją  p ra c e  n a d  re a liz a ­
c ją  p r o g r a m u  r e k o n s t r u k c j i  
o r g a n iz a c y jn o  -  te c h n ic z n e j.  
P r z y n ie ś ć  o n  p o w in  e n  z m n ic j  
s z e n ie  p r a c o c h ło n n o ś c i,  z u ż y -

TANIEJ
c ia  m a te r ia łó w  o ra z  le p sze  
g o s p o d a ro w a n ie  is tn ie ją c y m i 
m o c a m i p r o d u k c y jn y m i.  W  
w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n e g o  p o  
d z ia łu  p o w s ta ją  s p e c ja l is ty c z ­
n e  z a k ła d y  z a jm u ją c e  s ię  b ą d ź  
p r o d u k c ją  p o d z e s p o łó w , b ą d ź  
i c h  m o n ta ż e m .

W  1962 r o k u  p o w s ta ło  j u ż  15 
z a k ła d ó w  s p e c ja l iz u ją c y c h  s ię  
w  p r o d u k c j i  f in a ln e j .  W  r o k u  
b ie ż ą c y m  p o w s ta ją  d a ls z e  za­
k ła d y  s p e c ja l iz u ją c e  s ię  w  
p r o d u k c j i  ta k ic h  p o d z e s p o łó w  
ja k :  m e c h a n iz m y  k ie r o w n ic z e ,  
z a w o ry ,  w a ły  p ę d n e , t y ln e  
m o s ty  f i l t r y  o le jo w e  i  p o ­
w ie t r z n e ,  p o m p y  i tp .

W  r a m a c h  in te g r a c j i  p r o ­
d u k c j i  o s p rz ę tu  e le k t r y c z n e g o  
d la  m o to ry z a c j i ,  p r z e w id u je  
s ię  u r u c h o m ie n ie  d w ó c h  w ie l  
k ic h  z a k ła d ó w  z a m ia s t d w u ­
d z ie s tu , k tó r e  p r o d u k o w a ły  
te n  o s p rz ę t d o ty c h c z a s . T e  W y 
s o k o  s p e c ja l iz o w a n e  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  tw o r z o n e  są na  W 2ór 
n a jb a r d z ie j  z n a n y c h  te g o  ty p «  
p r z e d s ię b io r s tw  z a g ra n ic z n y c h

Sześcioro

L E P I E !
j a k  „ B o s c h ”  w  N R F  c z y  „ P i ­
r e l l i ”  w e  W ło sze ch .

T a  k o n c e n tr a c ja  p r o d u k c j i f c  
p r z y  je d n o c z e s n y m  p o d z ia le ' 
s p e c ja l iz a c y jn y m  p o w in n a  -i za 
k i l k a  la t  p rz y n ie ś ć  o b n iż e m e  
p ra c o c h ło n n o ś c i o  o k o ło  3«,4 
m i l ia r d a  ro b o e z o g o d z in  ro c z ­
n ie .

W  s a m e j t y l k o  p r o d u k c j i  
p o d z e s p o łó w  p la n u je  s ię  u z y ­
s k a n ie  w  1965 r o k u  o s ż ć z ę d n ó - 
;śc i w  .w y s o k o ś c i .70 m il io n ó w  
z ło ty c h  o ra z  z w o ln ie n ie  o k o ło  
6 t y s ię c y  m e t r ó w  p o w ie r z c h n i  
p r o d u k c y jn e j  w  z a k ła d a c h  
p r o d u k c j i  f in a ln e j .  P o n a d to  w  
sp o s ó b  k o r z y s tn y  z w ię k s z y  s ię  
p rz e p u s to w o ś ć  m a s z y n  i  u r z ą ­
d ze ń  w ie lu  f a b r y k  p r z e m y s łu  
m o to ry z a c y jn e g o .

W ie lk i  p r o g r a m  r e k o n s t r u k ­
c j i  o rg a n iz a c y jn o - te c h n ic z n e j  
m a  je szcze  i  tę  z a le tę , że  p o ­
z w o l i  na  z n a c z n e  z w ię k s z e n ie  
z a o p a trz e n ia  r y n k u  w  częśc i 
z a m ie n n e , c o  b y ło  d o ty c h c z a s

AUTOMATYCZNIE
„ p ię t ą  a c h i l le s o w ą ”  n a s z e j m o  
to r y z a c j i .

W . s u m ie  d z ię k i  u le p s z e n iu  
g o s p o d a rk i w  fa b r y k a c h  m o ­
t o r y z a c y jn y c h  p o w in n iś m y  o -  
t r z y m y w a ć  n ie  t y l k o  ta n i  a le  
i  le p s z y  s p rz ę t.  (S o k .)

O F IC Y N A  p rz y  u l. Ł o k ie tk a  
25 je s t szara, b ru dn a , od rap a ­
na. Z  o k ien  lo k a to rz y  bacznie  
o bse rw u ją  in tru z a  na p o d w ó r­
ku . Spoza d rz w i na parte rze  
dochodzą podniesione  i  w y ra ź  
n ie  podniecone a llcoho lem  g ło ­
sy. A  p rz y  d rz w ia c h  oznaczo­
nych n um ere m  21 d w ie  m ałe , 
bose i  brudne  d z ie w c z y n k i —  
E la  i  G ra żynka .

—  M a m u s i n ie  m a . N ie  w ie m , 
g d z ie  p o s z ła . T a tu ś ?  S ie d z i w  w ię  
z ie n iu  z a  t o  o s ta tn ie  p o b ic ie  m a ­
m u s i.  J a  je s te m  E la , a le  na s  t u  
Jes t w ię c e j,  s z e ś c io ro . G r a ż y n k a , 
W ie s ie k , D a r e k ,  H e n ie k  i G rz e ­
s ie k . N ie ,  n ie  je s te ś m y  g ło d n a  Je d  
l iś m y  z u p ę  p o m id o ro w ą .

R e sztk i te j p o m id o ro w e j 
znaczą jeszcze b rudne  g a rn k i 
w  ku c h n i. Na w yszcze rb ione j, 
n ie  p a m ię ta ją c e j w o dy  i  szczot 
k i  pod łodze, s te rta  szm at i g ra  
tów . W  ca łym  m ieszka n iu  pa  
noszy się b ru d , zan iedban ie  
i  odór. W  p o ko ju  na barłogu  
śp i d ioo je  dz iec i. W  d ru g im  
p o k o ju  następnych  d ioo je . 
M a ły  chłopczyk, n ie  b u d z i się  
n a w e t w te dy , g d y  podnoszę  
szm a ty , k tó r y m i je s t p rz y ­
k r y ty .

—A  teai je s t  c h o r y  —  o b ja ś n ia  
te ła . —  Z w ic h n ię ty .  Z w ra c a  
w s z y s tk o , co  z je .

T e j b ru d n e j t za n ie d ba n e j 
nędzy p a tro n u je  w iszący na  
śc ian ie  p o r tre t. Ś łubne  zd jęc ie  
m a łżo nkó w  D a n u ty -M a r i i i 
H e n ry k a  P io tró w . Ona na ty m  
z d ję c iu  n ie  ma chyba osiem na  
stu  la t  jeszcze, on  o  parę  la t 
starszy. A le  i  d z is ia j n ie  są 
sta rzy . N a jm łodsze  dz iecko ma  
osiem  m iesięcy, na js ta rsza  E la  
—  d z iew ięć  lat.

M ó w ią  sąsiedzi:

—  T a  D a n u ta , to  j a k  d z ie c k o . 
C o j e j  p c s ta w 'ą  to  i  w y p i je .  Px-ze- 
p i j a  te ż  k a ż d y  w ła s n y  g ro s z . D z ie  
c i p rz e w a ż n ie  sam e . N a  sch o d a ch  
ła p ią  za rę c e  i  p ro szą  jeść . J a k  
o jc ie c  je s  w  d o m u , to  t y l k o  p i j a ­
t y k i ,  a w a n tu r y .  O-r. c h o r y  na  g ru ź  
l i c ę ,  w ię -  n ie  p r a c u je ,  je s t  na  
r e n c ie . G d y b y  n 'e  b a b c ia , d z ie c i 
p o m a r ły b y  z g ło d u

B a b fię , K a ta rzyn ę  M a rc in ­
kow ską , o s iem dzies ięc io le tn ią  
staruszkę, z n a jd u ję  d rzem iącą  
•w b ram ie  dom u p rz y  u l. K rz y  
looustego. U  je j  nóg koszyk z F o to : M a c ie j Jas ieck i
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POLSKU M N IE M A  
N A  RÓ W NIKU

„N a  w ie czn ą  rzeczy pa • 
m ią tk ę  Im c i Panu..., o fje y -  
je ro w i A rm a ty  

N a y la ś n ie y s z c j R zp liteJ 
P o lsk iey , na  k u ra u .u  
„L w ó w ”  s łużbę  p e łn ią ce ­
m u , k tó r y  odw agę a cnotę  
w ie lk ą  czyn iąc, do p rze w ie  
z ie n ia  po ra z  p ie rw szy  ban 
d e ry  p o ls k ie y  tra nsa e qu a - 
to re m  w  w ie lk ie j  m ie rze  
się p rz y c z y n ił,  doeum en- 
tu m  n 'n ic js z e  ła s k a w ie  w y  
daó ra c z y m y  w ła sn o ręcz ­
n ym  podpisem  ye  o p a tru ­
jąc.
N E P T U N  H E X  
T R IT O N  M IN IS T E R

PATRONATY
G O S P O D A R K A  m o rs k a  b u d z i 

w ś ró d  m ie s z k a ń c ó w  c e n t r a ln y c h  
w o je w ó d z tw - ; c o ra z  w ię k s z e  z a in te re  
s o w a n ie . J e g o  p rz e ja w e m  je s t  m . 
tn .  o ż y w io n a  d z ia ła ln o ś ć  in s t y t u ­
c j i  p a t r o n a tó w  n a d  s ta tk a m i P o l­
s k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j  ze s t r o n y  
m ia s i  i  z a k ła d ó w  p ra c y ,  k tó r y c h  
n a z w y  no szą  je d n o s tk i  s z c z e c iń s k ie  
g o  a r m a to r a .

O s ta tn io  b a w i ła  w  S z c z e c in ie  de 
le g a ć  ja  w ła d z  p a r t y jn y c h  i p a ń ­
s tw o w y c h  B y d g o s z c z y . G o śc ie  z w ie  
d z i l i  „ s w ó j ”  s ta re k  p rz e d  je g o  k o ­
le jn y m  re js e m  d o  A f r y k :  Z a c h o d ­
n ie j .  N a m /s  „ B y d g o s z c z ”  z n a jd u je  
s ię  a lb u m , s ta le  u z u p e łn ia n y  p r z e z ( 
r e d a k c ję  IK P ,  w  k ó r y m  z g ro m a ­
d z o n o  z d ję c ia  i w y c in k i  p u b l ik a c j i  
n a  te m a t  s ta tk u ,  d ru k o w a n e  w  
p ra s ie  b y d g o s k ie j.

N ie d a w n o  n a  m /s  „ K r u s z w ic a ”  
p r z e b y w a l i  p rz e d s ta w ic ie le  m ia s ta  
K r u s z w ic y .  W  s k ła d  d e le g a c j i  
w c h o d z i ła  też. m a tk a  c h rz e s tn a  s ta l  
k u  — p . K r y s ty n a  G ło m s k a , n a u ­
c z y c ie lk a  je d n e j  ze s z k ó l z a w o d o ­
w y c h  w  ty m  m ie ś c ie . Z a ło g a  s ta t ­
k u  o t r z y m a ła  w  p re z e n c ie  m in ia tu  
r ę  m e ta lo p la s ty c z n ą  M y s ie j W ie ż y  
o ra z  p a m ią tk o w y  a lb u m . Z e s w e j 
s t r p n y  m a ry n a rz e  s p re z e n to w a li  
s z k o le  ty s ią c le c ia  w  K r u s z w ic y  o l 
b r z y m ią  m a s k ę , p r z y w ie z io n ą  z A f  
r y k i  Z a c h o d n ie j,  ta m - ta m  i  g rz e ­
c h o tk i  m u r z y ń s k ie .

P a t r o n a ty  są n ie w ą tp l iw ie  b a r ­
d z o  p o ż y te c z n e , p o z w a la ją  b o w ie m  
z je d n e j  s t r o n y  u t r z y m a ć  łą c z n o ś ć  
z a ło g o m  s ta tk ó w  ze  s p o łe c z e ń ­
s tw e m  n a szeg o  k r a ju ,  a  z d r u g ie j  
—  z a s p o k a ja ją  w  ja k ie jś  m ie rz e  
g łó d  w ie d z y  o  m o rz u  w  m ia s ta c h  
c e n t r a ln e j  P o ls k i,  ( k )

T A K IE J  tre ś c i św ia d ec tw o  
p rze byc ia  ró w n ik a  i odbyc ia  
c h rz tu  m o rsk ie g o  o trz y m a li od  
w y s ła n n ik a  N e p tu na , podczas 
p o w tó rn eg o  p rze jśc ia  s ta tk u  
„L w ó w "  przez ró w n ik ,  w  d ro  
dze p o w ro tn e j z B ra z y l i i  do 
P o ls k i, w szyscy za o k rę to w a n i 
na „L w o w ie ”  adepci m orsk iego  
rze m io s ła , u czn io w ie  P aństw o  
w e j S zko ły  M o rs k ie j w  Tczo­
w ie . T y m  sam ym  zosta ło  n ie ja  
ko  p rzyp ieczę tow an e  i  udo ­
ku m e n to w a n e  to  n ad er ważne 
w  d z ie ja ch  p o ls k ie j f lo ty  i że­
g lu g i m o rs k ie j w y d a rz e n ie  
św iadczące, że P o lska , s ta w ia ­
ją ca  w te d y  n ie m a l „p ie rw s z e  
k r o k i”  po d łu g o trw a ły m  o k re ­
sie nieW Ol:, odradza  się ró w ­
n ież  i na m o rzu , że je j  s ta tk i 
w ychodzą  poza B a łty k ,  z ja w ia  
ją  s ię  na oceanie.

N A  ocean w y jś ć  m ia ły  dop ie  
ro  s ta tk i p o ls k ie  po I  w o jn ie  
ś w ia to w e j i w ła śn ie  „ L w ó w ” , 
p ie rw s z y  nasz ża g lo w ie c  szko l 
n y , o d b y ł w  1923 ro k u  d a le k i, 
tra nsocean iczny  re js  do  B ra z y ­
l i i .  I  w te d y  to  w ła ś n ie , po raz 
p ie rw szy  w  dz ie jach , statek 
pod p o lską  bande rą  p ły n ą c y  
przeszedł p rzez ró w n ik .  To  
bądź co bądź h is to ry c z n e  w y ­
d arzen ie  n a s tą p iło  w  d n iu  13 
s ie rp n ia  1923 ro k u  o g odz in ie  
7 ra n o  w  p o z y c ji 21° 05’ d ługoś 
ci g e o g ra ficzn e j zachodn ie j. 
O czyw iśc ie , ta k  ja k  na o k rę ­
tach  i  s ta tka ch  w s z e lk ic h  bał, 
d e r od k i lk u  ju ż  w ie k ó w , t r a ­
d y c ja  m o rska  n a k a z y w a ła  u - 
rządz ić  p rz y  te j o k a z ji cerem o 
h ię  c h rz tu  ró w n ik o w e g o . O dby 
ła  s ię  też ona i  na „L w o w ie ”

P o te m , w  1936 ro k u , to w a ­
rz y s tw o  żeg lugow e  G d y n ia  — 
A m e ry k a , p o p u la rn ie  zwane 
G A L -e m , u ru c h o m iło  l in ię  re ­
g u la rn ą  do P o łu d n io w e j A m  ery 
k i,  co oznaczało, że p o ls k ie

N a  z d ję c iu :  d o w ó d c a  m /s  
„ K R U S Z W IC A ” , k p ! .  ż. w . 
Z b ig n ie w  S a k  o p ro w a d z a  d e ­
le g a c ję  K r u s z w ic y  p o  s .a tk u .

F o to :  S t. C IE Ś L A K

s ta tk i pasażersk ie  „K ośc iusz-1  
k o ”  i  „P u ła s k i” , a po n ic h  
„C h ro b ry ”  i  „S o b ie s k i”  zaczęły 
re g u la rn ie  p rze kracza ć  ró w n ik .

W  la ta c h  I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j ró w n ie ż  i  in n e  s ta tk i,  m. 
in . „B a to ry ” , ja k  ró w n ie ż  dw a  
p o lsk ie  o k rę ty  w o je n n e , „B u ~ ‘ 
rz a ”  i  „G a r la n d ”  p rz e b y ły  l i ­
n ię  ró w n ik a . D o p ie ro  je d n a k  
po te j w o jn ie , p o m im o  zn iesie 
n ia  l in i i  p asa żersk ie j G d y n ia  
— A m e ry k a  P o łu d n io w a , s ta t­
k i  p łynące  pod  b ia ło -cze rw on ą  
bande rą  zaczęły się s taw ać bar 
dzo  częs tym i „g o ś ć m i”  na  ró w ­
n ik u  i  to, co n a jp ie rw  b y ło  
w yd a rzen ie m  bez precedensu, 
a potem  dość rz a d k im , dziś 
s ta ło  s ię  w  P o ls k ie j M a ry n a rc e  
H a n d lo w e j p ra w d z iw y m  Chle­
bem pow szednim .

JE R Z Y  P E R T E K

„NAVE POLACCA“
czyli

pierwsze 
podręczniki 

budowy statków
O D  m o m e n tu , k ie d y  lu dz ie  

zaczę li b udow ać p e łn o m o rsk ie  
je d n o s tk i p ły w a ją c e , u p ły n ę ło  
ju ż  k i lk a  tys ią c lec i. U m ie ję t­
ność b u d o w y  s ta tk u  b y ła  je d ­
n ak  s z tuką  p rze kazyw a n ą  t r a ­
d y c ją  z p o k o le n ia  na poko le ­
n ie , k tó re j zazdrośn ie  s trzeżo­
ne przed  la ik a m i.  P ie rw sze  
k s ią ż k i z zakresu  b u d o w n ic tw a  
o krę to w e go  w  E u ro p ie  p o ja w i­
ły  się d op ie ro  w  d ru g ie j p o ło ­
w ie  X V I  o raz w  w ie k u  X V I I .  
P ie rw sze  m ia ły  je d n a k  ch a ra k  
te r  ra cze j i lu s tra c y jn y ,  d ru g ie  
n a to m ia s t b y ły  ju ż  d z ie ła m i 
n a u k o w y m i z p ra w d z iw e g o  zda 
rz e rra . W śród  p ie rw szych  n a w y  
m ie n ie n ie  za s ług u je  m iędzy  in ­
n y m i o b ra zo w y  e lem en ta rz  spo 
rzą d zon y d la  późn ie jszego k ró ­
la  fra n c u s k ie g o  L u d w ik a  X V , 
z a w ie ra ją c y  "o p ró cz  in n y c h  r y ­
c in  i  o b ra zó w  ró w n ie ż  scenę 
b u d o w y  a rk i,  o d p ow ia da ją cą  
ściś le  ka no no m  b u d o w n i­
c tw a  o k rę to w e g o  X V I  w.

D o  d r u g ie j  g r u p y  p o d rę c z n ik ó w  
b u d o w n ic tw a  o k r ę  o w e g o  n a le ż a ła  
k s ią ż k a  s k re ś lo n a  p rz e z  ra d cę  m ia  
s a A m s te rd a m u ,  a z a ra z e m  n a jw y  
b itn ie js z e g o  b u d o w n ic z e g o  s ta tk ó w  
X V I I  w . —  N ik o ls u s a  W its e n a . 
D z ie ło  to  n o s i ło  t y t u ł :  „S c h e e p s  
B o u w  en  E e s t ie r ”  i w y d a n e  zós ta  
lo  w  r .  1671 w  A m s  e rd a m ie . S ta ­
n o w i o n o  w  z a sa d z ie  p ie rw s z ą  zna 
n ą  k s 'ą ż b ę  m e to d  b u d o w n ic tw a  
o k r ę  ow e g o , o p ra c o w a n ą  ju ż  w  
n a u k o w e j fo rm ie ,  k t ó r e j  p r z y d a t ­
ność s f^ g a  d o  w s p ó łc z e s n y c h  n a m  
cza só w . M oże  o n o  b o w ie m  jeszcze  
d z is ia j s ta n o w ić  d o s k o n a łe  s u d iu m  
in te r e s u ją c e  la k  in ż y n ie r a - te c h n i-  
k a , ja k  ró w n ie ż  m o d e la rz a  z a jm u  
ją c e g o  s ię  r e k o n s r u k c ją  h is to ­
r y c z n y c h  m o d e li  s ta tk ó w .  W  k a ż ­
d y m  ra z ie  p o w in n o  s ię  ono s ta ć  
o b o w ią z u ją c ą  le k tu r ą  d la  m o d e la  
r z y  o k r ę to w y c h .

Z  tego samego czasu, a m ia ­
n o w ic ie  z r .  1682, pochodzi dzie 
ło  in ne g o  in ż y n ie ra  o k rę to w - 
ca —  F u rte n b a c h a . za ty tu ło w a  
ne „A rc h ite k tu ra  N a v a lis ” , w y  
dane w  A u g sb u rg u  w’ ówczes­
n y m  C e sa rs tw ie  N ie m ie ck im . 
\V książce  te j znaleźć m ożna 
oprócz  szeregu ry c in  k o n s tru k ­
c y jn y c h  d e ta li s ta tk ó w  ró w n ie ż  
s p e c ja ln y  ty p  s ta tk u , przezna­
czony p ra w d o p o d o b n ie  do prze  
w o zu  to w a ró w  m asow ych, k tó ­
rego nazw a  n a w e t d la  s łu cha ­
cza n ie  znającego  ję zyka  ła c iń ­
skiego lu b  w ło sk ie g o  n ie  w y m a  
ga. sp ec ja lnego  kom enta rza . 
Ten  ty p  s ta tk ó w  z w a ł się bo ­
w ie m , —  „n a v e  polacca”

1 c z y li p o ls k im  s ta tk ie m .
H  .K .

J P a t r i c k  Q u e n t i n  J

d u / l a  z o n i f

(T łu m . Izab e la  D ąm bska)

—  O ta k , m ó w iłe m  —  o d p o w ie d z ia ł R ick ie . —  M<5- 
w iłe m  E lle n . S p y ta łe m  E lle n , że je ż e li to  by ła  zawsze  
m o ja  m a m u s ia * to  d laczego ju ż  te raz  n ie  je s t i  n ie  
m ieszka  razem  z  nam i. A  E lle n  o dp ow ie dz ia ła , że 
m a m  te raz  in ną , o  w ie le  lepszą m am usię , a m ożna  
m ieć  ty lk o  jedną .

A ha , w ię c  n aw e t m ó w ił E lle n . N ie  w ie d z ia łe m
0 tym . Ś w ia d c z y ło  to  n a jd o b itn ie j o  je j  fa łs z y w jffn  ze­
zn an iu . S p o jrz a łe m  b aczn ie j na T ra n ta , a le  je go  tw a rz , 
ja k  z w y k le , n iczego n ie  zd radza ła .

—  A  g dyb yś  tę  p an ią  jeszcze ra z  zobaczy ł, to  byś  ją  
poznał?  —  s p y ta ł ch łopca.

—  P ew nie , że b ym  p ozn a ł —  p rz y ta k n ą ł ż a r liw ie ' 
R ic k ie  —  a pan  nie?

T ra n t n ag le  w s ta ł i  śc iągną ł ch łopca  z  krzese łka.
—  Chodź ze m n ą  —  p o w ie d z ia ł n ie  p a trzą c  n a  m n ie . 

—  Je że li p an  chce, może pan  także  iść , pan ie  H a r-. 
d in g  —  dodał.

U d a liś m y  się d o  innego, w iększego  p oko ju . P rz y  
b iu rk u  s ie dz ia ł p o lic ja n t.  T ra n t  coś m u  p o w ie d z ia ł
1 p o lic ja n t za raz w yszedł. Po c h w il i  w p ro io a d z il cz te ­
r y  m łode  k o b ie ty  i  A n g e lik ę . T ra n t  sp isa ł się z n a k o m ir  
cie. W szys tk ie  m ia ły  c iem ne w łosy , b y ły  m n ie j w ię c e j 
w zro s tu  A n g e lik i i  w  je j  w ie k u , u bran e  p ra w ie  id e n ­
tyczn ie . P o lic ja n t u s ta w ił je  w szys tk ie  pod ścianą. A n ­
g e lik a  naw e t n ie  s p o jrza ła  • ~ m n ie , a n fn a  R ick ie .
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—  N o, R ick ie?  —  s p y ta ł T ra n t.  —  W idz isz  tu ta j tę  
pan ią?

Bez c h w il i  w a ha n ia  R ic k ie  podszedł do A n g e lik i i  po -  
w iè d z ia l:

—  H a lo !
A n g e lik a  s c h y liła  się i  podnios ła  go do g ó ry :
—  H a lo , R ick ie  —  p ow iedz ia ła .
R ick ie  p oka za ł je j  sw o ją  lam ę.
—  To  je s t la m a  — , w y ja ś n ił.  —  O na je s t z  Peru.

1 ja k  ją  rozzłościć, to  p lu je  p rosto  w  oczy. N ie  ta  m o ja , 
ty lk o  p ra w d z iw a .

O d w ró c iłe m  się od T ra n ta  rozkoszu jąc  się m y m  gorz­
k im  zw yc ię s tw e m .

—  No? —  p ow ied z ia łe m  cicho.
T ra n t s k in ą ł na p o lic ja n ta , k tó ry  zaczął w y p ro w a ­

dzać k o b ie ty . A n g e lik a  p o s ta w iła  ch łopca  na z iem i.
—  Ju ż  m usisz iść?  —  zapy ta ł.
—  Tak.
—  No... to  do w id ze n ia .
A n g e lik a  opu śc iła  p o k ó j razem  z  in n y m i k o b ie ta m i, j 

a T ra n t, R ick ie  i  ja  posz liśm y ko ry ta rz e m  do  jak iegoś  
p o k o ju , w  k tó ry m  s iedz ia ło  m n ó stw o  d e te k ty w ó w  za 
b iu rk a m i. T ra n t p ow ied z ia ł do ch łopca :

—  Posiedź tu ta j chw ile czkę  sam , muszę p o rozm a w ia ć  
z tw o im  ta tus iem .

W ró c iliś m y  do p ierw szego p o k o ju  i  T ra n t u s ia d ł za 
pus tym  w ie lk im  s to łem . W szystko odb y ło  s ię  ta k  nad­
spodziew anie  p om yś ln ie , że zacząłem  n ab ie rać  o tuchy . 
R ick ie  poznał A n g e lik ę  w  obecności k i lk u  św ia d ków . 
Przecież to  w y s ta rc z y  do z w o ln ie n ia . A  przez to  n ie  
będzie m u s ia ł być św ia d k ie m  w  sądzie, p rz e c iw k o  cze­
mu ta k  gorąco p ro te s tow a ła  B etsy i  co s ta ło  się p rz y ­
czyną ro z d ź w ię k u  m ięd zy  nam i.

T ra n t p a trz y ł na m n ie . W a rg i jego  ro z c h y li ły  się 
w  s ła bym  uśm iechu.

*
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—  No... p an ie  H a rd in g  —  p o w ie d z ia ł —  muszę pana  
p rzepros ić .

—  U w ie rz y ł m i pan nareszcie?
■— O wszem . W ierzę, że panna Roberts by ła  w  pana  

m ieszka n iu  o godzin ie  d ru g ie j te j nocy, k ie d y  p op e łn io ­
no m o rd e rs tw o .

—  1 poprzez R ick ie  m ożem y dow ieść, że E lle n  k ła ­
m a ła , p raw da?

—  T a k , pan ie  H a rd in g . Będzie pan  p ra w dopodobn ie  
m óg ł tego dow ieść.

—  A  w ięc...?  A  w ię c  może pan  kazać n a tych m ia s t 
z w o ln ić  A ng e likę ...

U śm iech  zgasł na ustach  T ra n ta .
—  P ro k u ra to r o k rę g o w y  za te le fo n o w a ł d z is ia j ra n o  do 

m nie  i  p o w ie d z ia ł, że te rm in  procesu zosta ł w yznaczony  
od d z is ia j za tydz ień .

P a trz y łe m  na n iego  n ie  ro zu m ie jąc , o  co m u  chodzi.
—  A le  p rzecież s łysza ł pan  przed c h w ilą , co m ó w ił 

R ick ie . N a  lito ść  boską, czy pan  aż do tego s topn ia  się 
ic h  boi? C zy w ie lk i C a llin g h a m  zn ew u  w y w ie ra  s w ó j 
nacisk?

—  Pan C a llin g h a m  te le fo n o w a ł do kom isarza  co n a j­
m n ie j ze dw adzieśc ia  razy. T e le fo n o w a ł także i  do p ro ­
k u ra to ra . O św ia dczy ł im , że jes t pan n iebezp iecznym  
na rw ań ce m , k tó ry  m ści się na n im  za to, że w y rz u c ił 
pana z posady za n ieudolność. G o tó w  je s t pow o łać ca ły  
szereg p ie rw szo rzędnych  le k a rz y -p s y c h ia tró w , k tó rz y  
u d o w o dn ią , że n ie  można b rać  na serio  a n i jednego p ań ­
skiego s łowa. O  ta k !  Pan C a llin g h a m  um ie  dbać o swo­
je  sp ra w y . A le  —  tu  p rz e rw a ł na k ró tk o  —  ale n ie  to  
je s t pow odem . W ła ś c iw y  pow ód n ie  ma n ic wspólnego  
z  p ań sk im  teściem , a z czymś, czego się dow ied z ia łe m  
w c z o ra j w ieczo rem , tuż po p ań sk im  te le fo n ie  do m n ie .

(C łag dalszy nastapi)
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W niedzelę zawarczą motory

Motoorossowoy Rumunii i HRD
już w Szczecinie

Jedną z n ie w ie lu  w ie lk ic h  im prez  o charakterze  ogól 
nopo lsk im  i m iędzynarodow ym  jes t w  ty m  ro ku  w  
Szczecinie osta tn ia  e lim in a c ja  do m otocrossow ych m i­
s trzos tw  Po lsk i z udzia łem  zaw odn ików  zagranicz­
nych. W yśc ig i odbędą się w  n iedzie lę  na to rze  .»Juna­
ka ”  p rzy  A l. W ojska Polskiego.

Skrom na ekipa 
Polaków  

na Sześeiodniówką
J U Z  d a w n o  e k ip a  p o ls k a  n a  t r a ­

d y c y jn ą  s z e ś c io d n ió w k ę  m o ło c y k lo  
w ą  n ie  t»y ia  t a k  s k ro m n a , ja k  w  
t y m  r o k u .

O s ta te c z n ie  b a r w y  P o ls k i r e p re ­
z e n to w a ć  b ę d ą : S H L — 125 — F R O - 
E Ł .IC H  i  H A R A Z IM  S H L — 173 —
W IE C Z O R E K  i  K O N C Z A R E K , J u ­
n a k  — S T A C H O W IC Z  K U R O W S K I 
i  J U G O W S K I o ra z  W F M —O S A  — 
R E W E R E L L I ,  P IĄ T K O W S K I  i  K U -  
K I E Ł A .  Z e s p ó ł/  .T r o p h y ”  s ta n o w ią :  
F R O E L IC H , H A R A Z IM ,  K O Ń C Z A -  
R E K . W IE C Z O R E K , K U R O W S K I i 
J U G O W S K I.

Im p re z a  ro z e g ra n a  z o s ta n ie  w  
d n ia c h  2—7 w rz e ś n ia  b r .  w  S p in d -  
le r o w y m  M ły n ie .

WKKFiT dziękuje 
kolarzom

M IL A  uroczystość odbyła się 
w  gabinecie w iceprzew odniczą­
cego W K K F iT  —  H enryka  
K O Z Ł O W S K IE G O . Reprezen­
tanci Szczecina i w ojew ództwa  
w  ko la rs tw ie  o trzym ali podzię­
kow ania  i  skrom ne upom inki 
za piękną postawę na ostatnich  
m istrzostwach Polski, które ro 
zesrano na torze w Łodzi. 
Wśród nagrodzonych znaleźli 
się: Z A J Ą C , S Z Y M A Ń S K I
fA L IG O W S K I,  S T U M P F . H A -  
L S Z C Z A K , B E N K E . Z IE L IŃ ­
S K I,  W O Ź N IA K . A  w ięc za­
wodnicy, k tó rzy  zdobyli ty tu ­
ły  m istrzów  i w icem istrzów  
Polski na rok  1963. Cieszymy 
się, żę nasze w ładze sportowe 
pam ie ta ja  o sukcesach swoich 
zaw odników . M istrzom  i  w ice­
m istrzom  zaś —  serdecznie 
g ra tu lu jem y! lam )

lairo siari 
Tour de Pologne

W A R S Z A W A  P A P . J u tro  
w y s ta r tu je  z W a rs z a w y  94 ko ­
la rz y  re p re z e n tu ją c y c h : B e lg ię , 
H o la n d ię , N R D  i  P o lskę  do  8 
d n io w e j w a lk i ju b ileu szo w e go  
X X  T o u r de P ologne. T rasa  b ę ­
dzie  m ia ła  ponad 1400 k m . P ie rw  
szy e tap  p ro w a d z i z W a rsza w y 
do O strow ca  Ś w ię to k rz y s k ie g o  
i  będzie  m ia ł 169 k m  d ługośc i.

Ospa
nie przeszkodzi
koszykarzom
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P re  

zydium  Rady N arodow ej 
m . W rocław ia  prof. Bole­
s ław  IW A S Z K IE W IC Z  po­
in form ow ał przedstaw iciela  
P A P , że g łów ny inspektor 
sanitarny, w icem in ister 
zdrow ia prof. dr Jan K O -  
S T R Z E W S K I, w yra z ił zgo­
dę na zorganizowanie p la ­
nowanych uprzednio we 
W rocław iu  w  październi­
ku  br. m istrzostw  Europy  
w  koszykówce mężczyzn 
oraz w ystaw y  znaczka  
pocztowego o tem atyce  
sportowej.

W C Z O R A J w  godz inach  w ie ­
czo rn ych  ja k o  p ie rw s i s ta w ili 
sie na d w o rc u  szczec ińsk im  za 
w o d n ic y  R u m u n ii.  O to  ic h  naz­
w is k a : T u d o r P O P A , S te fan  
L A N K O V IC I.  A le x a n d ru  D A T -  
C U  i A le x a n d ru  S C H U L L E R . 
Fo  w y ła d o w a n iu  z poc iągu  cięż 
k ic h  m aszyn , s tru d z e n i p o d ró ­
żą u d a li s ię  na zas łużony odpo 
czynek do h o te lu . D z iś  w  go­
dz ina ch  p o p o łu d n io w y c h  odbę ­
dą p ie rw s z y  tre n in g  na torze  
R u m u n i, k tó rz y  n ie  m a ją  w ię k

Rusza HI liga piłkarska

%  Czarni - Swil 
#  Pogoń - Odra

w sobotą
J U T R O  z e s p o ły  s z c z e c iń s k ie j lig i 

o k r ę g o w e j ro z p o c z y n a ją  r o z g r y w k i  
m is t r z o w s k ie  w  p i łc e  n o ż n e j na  r o k  
1963-64. N a  s ta d io n ie  p r z y  u l .  C h o ­
p in a  o  g o d z . 17 C Z A R N I g r a ją  ze 
Ś W IT E M  i  o  g o d z . 17,30 n a  b o is k u  
p r z y  u l .  T w a r d o w ś k  eg o  P O G O Ń  
I  B  z m ie r z y  s ię  z O D R Ą  C h o jn a .

P o z o s ta łe  m e cze  w  n ie d z ie lę :  o 
g o d z . 11 n a  b o is k u  za f - k ą  „ J u ­
n a k a ”  W IA R U S  — D Ą B  D ę b n o , w  
S ta rg a rd z ie  B Ł Ę K IT N I  — A R K O N IA
I  B  i w  M y ś lib o r z u  O S A D N IK  — 
P O G O Ń  B a r l in e k  (g o d z . 17).

* * *
R O Z G R Y W K I m is t r z o w s k ie  k la s  

n ż s z y c h  (A , B  i  c k la s a  o ra z  I  i
I I  l i g i  ju n io r ó w )  z a c z y n a ją  s ię  w  
d n iu  8 w rz e ś n ia  b r .

U c h w a lą  Z a rz ą d u  O k rę g u  P Z P N  
z d n ia  10.07. b r .  p o w ię k s z o n o  I  l ig ę  
ju n io r ó w  d o  12 d r u ż y n  d o k o o p to -  
w u ją c  m is t r z o w s k ie  d r u ż y n y  g r u p  
r o z g ry w k o w y c h  t . j .  M K S  „ O s a d n ik ”  
M y ś lib ó r z  i  Z a s . S z k ó ł,  R y b . M o r ­
s k ie g o  w  Ś w in o u jś c iu ,  o ra z ' p o w ię ­
k s z o n o  d w ie  g r u p y  k la s y  B  d o k o o -  
p to w u ją c  K S  „ R y b a k  M o r s k i”  Ś w i­
n o u jś c ie  i  L Z S  „ O r z e ł ’ ! T r z c iń s k o  
Z d r ó j .

<n)

szych os iągn ięć w  sporc ie  m o ­
to ro w y m  na a re n ie  m ię d zyn a ­
ro d o w e j, p rz y w ią z u ją  og rom n ą  
w agę do za w od ó w  szczeciń­
sk ich . U w a ża ją  o n i, że P o lacy  
re p re ze n tu ją  św ia to w ą  k lasę  
w  m otocross ie  i że m ożna się 
od nas w ie le  nauczyć

D Z IŚ  po p o łu d n iu  g ra n ic ę  w  
K o łb a s k o w ie  p rz e k ro c z y ła  e k i­
pa  n iem ie cka . W  je j  sk ła d  
w chodzą  n a s te ou ja cy  z a w o d n i­
cy : D ie te r S C H U L T Z , E rh a rd  
M U L L E R , F r i tz  W U N D E R - 
LJC H . P e te r M A R T E N A , U do 
S C H E E L  i F r i tz  B U R M A I-  
STER . P o d z iw  w zb u d za ją  ic h  
n o w iu te ń k ie  m aszyny  „M Z ”  i  
„E S O ” .

D Z IŚ  w ie czo re m  o rg a n iz a to ­
rz y  sp od z ie w a ją  s ię  p rzy ja zd u  
z a w o d n ik ó w  ra d z ieck ich . B ę­
dz ie  to  trze c ia  i o s ta tn ia  e k ipa  
zagran iczna  w  szczec ińsk im  m o 
tocrossie. N ie s te ty , z ró żn ych  
pow odów  o d w o ła ły  s w ó j p rz y ­
jazd  fe d e ra c je  in n y c h  p ań s tw , 
k tó re  u p rzed n io  a w iz o w a ły  u - 
d z ia ł w  n ie d z ie ln y c h  zawodach. 
N ie  p rz y je d z ie  ró w n ie ż  A u ­
s tr ia k  B lin d e r.

W ys ta rczy  je d n a k , że na  s ta r 
c ie  obok czo łow ych  z a w o d n i­
k ó w  p o ls k ic h  staną  N ie m cy , 
R o s ja n ie  i R u m u n i, aby im ­
preza u ro s ła  do ra n g i w ie lk ic h  
zaw odów  m ię d zyn a ro d o w ych .

IN T E R E S U JĄ C O  zapow iada  
się zw łaszcza ry w a liz a c ja  o d ru  
żynow e  m is trz o s tw o  P o ls k i 
trzech  p o te n ta tó w  k lu b o w y c h ; 
S H L , L e g ii i naszego Ju na ka . 
N ie d z ie lna  e lim in a c ja  będzie  
b ow iem  d ecyd ow a ła  o ty tu le .

W  K O M IT E C IE  o rg a n iz a c y j­
n y m  — t j .  w  P o ls k im  Z w ią z k u  
M o to ro w y m  — w s zys tko  zap ię ­
te  na o s ta tn i g u z ik . P ocząwszy 
od z a re ze rw ow a n ych  m ie js c  w  
h o te lu  d la  z a w o d n ik ó w , po cho 
rą g ie w k ę  s ta r te ra . S e k re ta rz  _ 
Z w ią z k u  —  p. A lo jz y  S Z Y - '  
M A Ń S K I za pe w n ia , że to r  (spe 
c ja ln ie  p rze bu do w a ny  i  p rz e ­
d łu żo n y  na tę  im pre zę ) g o to ­
w y  je s t ró w n ie ż  na p rz y ję c ie  
z a w od n ikó w . D z iś  i  ju t r o  bę­
dz ie  on u d o s tęp n ion y  do tre n in  
gu. W  n ied z ie lę  rano  p rz e p ro ­
w a d z i się jego  o s ta tn ią  kosm e 
ty k ę , a o godz. 14 w y s ta r tu ją  
zaw odn icy  do p ierw szego  w y ­
śc igu  w  k a te g o r ii 125 ccm . — 
O by  ty lk o  d op isa ła  pogoda — 
w zdycha  p. S zym ańsk i... (am)

W sobotę godzina 18-fa

basen Pogoni
mecz p iłk i wodnej

Kadra-Dynamo

K U R O W S K I na tras ie  m otoc rossu.
fo to :  S t. C ieś lak

Na stadionie Zawiszy

Mistrzostwa Polski w l.a.
- rozpoczęte

D Z IŚ  na stadionie Zaw iszy w  Bydgoszczy rozpoczy­
na ją  się 38 m istrzostwa Polski w  lekkoatletyce. Wszyst­
k im  tym , k tórzy lubu ją  się w  tabelach i  statystykach, 
podajem y tabelę rekordów  m istrzostw  Polski.

100 m  —  10,3 Z ie liń s k i
200 m  —  20,7 Z ie liń s k i
400 m  —  46,4 K o w a ls k i

1962 800 m  —  1,47,9 L e w a n - 
1962 d ow sk i
1960 1500 m  —  3.41,4 B a ra n  

5 000 m  —  13,53,4 K rz y -  
sz k o w ia k

10 000 m  —  29,13,8 K r  zy-. 
sz k o w ia k

j 3 000 m  z p rzeszk. —t 
8,43,8 C h ro m ik  

110 p p ł. —  14,4 M u z y k
200 p p ł. —  23,6 B ug a ła
400 p p ł. —  52,0 K ró l
4x100 m  —  41,5 L eg ia  

W -w a
4x400 ra —  3,12,9 Z aw isza  
w z w y ż  —  2,05 C z e rn ik  
ty c z k a  —  4,50 G ro n o w s k i 
w  d a l —  7,82 K ro p id ło w -  

s k i
t ró js k o k  —  17,03 S c h m id t 
k u la  —  18,36 S osgó rn ik  
d ysk  —  58,78 P ią tk o w s k i 
m ło t  —  64,46 C ie p ły  
oszczep —  80,81 S id ło  
10-bó j —  6 219 K s ie n ie - 

w ic z
m a ra to n  —  2.35,48 Czech

W iększość k ib ic ó w  o b s e rw u ją c y c h  mecze p iłk a rs k ie  s ie d z i na try b u n a c h  i... z iew a  z 
n ud ów . W  ty m  sekto rze  mecz A rk o n ia  —  Ruch n ie  w z b u d z a ł w id a ć  za in te reso iuan ia . 
S pó jrzc ie  ty lk o  na m in y  ty c h  panów... Fo tó : St. C IE Ś L A K

1959
1962

1962
1961
1962 
1960

1958
1960
1961
1962

1959
1960 j
1961 !'
1961
1962 
1959

1958: 
1961;

W  L E K K O A T L E T Y C Z N Y C H  
m is trz o s tw a c h  P o ls k i w eźm ie  
ró w n ie ż  u d z ia ł 22-osobowa eką 
pa szczecińsk ich  ząw pdn ipzek 
i  za w o d n ik ó w  z K ra s k o w s k ą , 
L em basów ną , Różańską, C hra-i 
bąszczem. H a c z y k ie m , S ako - 
w e m  i  W o jta s ik ie m .
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T y lk o  3  dn i
wieloryb „Goliath“  
w Międzyzdrojach

o d  2 4  s i e r p n i a  1 9 6 3  r .

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y  

W Y R O B Ó W  B U D O W L A N Y C H  I  D R Z E W N Y C H  

„ P R E F A -M A T ”
w  S Z C Z E C IN IE , u l. K u jo ta  6/8

zawiadamia
że postanowieniem  Sądu Powiatowego w  Ssezceinie 

z 18 lipca 1963 r. zostaia w ykreślona z re jes tru  sądo­
wego n r RS 1605 Spółdzielnia Pracy K a fia rs k ie j W y ­
tw ó rn ia  K a fli  i  Pieców w  Policach, wobec połączenia  

się ze Sp-n ią  Pracy W yrobów  Budow lanych i D rzew ­
nych „P re fa -M a t” w  Szczecinie.

W7szystkic zobowiązania i należności S p-n i P racy  K a -  

fla rsk ic j w  Policach prze ję ła  S p -n ia  Pracy W yrobów  

Budow lanych i  Drzew nych „ P re fa -M a t” w  Szcźecinie, 
ul. K u jo ta  6/8.

3283-K

W Ł A S N Y M  P O J A Z D E M  
Z  M O T O Z B Y T U  N A  G R Z Y B Y !

„M otozbyt” P .P . w  Szczecinie, 
pl. O rła  Białego 10

Z A W IA D A M IA  P . T . K L IE N T Ó W ,

ie  sprzedaje na ra ty  następujące m o­
tocykle:

Marka 
Junak  350 

W S K  M Z -2  
Osa 175 
Iż  P laneta  
Panonia
M otorow er K om ar

C en a

24 000 
10 600 
17 000 
22 000 

19 000 
4 500

w p ł.
g o tó w .

10®/o
20®/«
25®/.
1/3

30®/«
10®/«

P onadto  od 1 sierpnia sprzedawane  
są rów nież na ra ty  m otocykle W F M  

w  cenie 7 000 na następujących  
w arunkach:

W p ła ta  g o tó w k ą  30®/« ceny m o to c y k ­
la , pozosta ła  należność p ła tn a  w  

12 ra tach .

Za g o tó w k ę  n abyć  m ożna następu jące  
m o to c y k le :

W S K  M 0 6
M Z -E S
S H L-175

w  cenie  7 000 zł 
w  cenie  24 000 z ł 
w  cenie  14 300 z ł

S przedaw ane  m o to c y k le  pos ia d a ją  
n a ła d ow an e  a k u m u la to ry , w s z y s tk ie  
są s p ra w n e  tech n iczn ie  do n a ty c h ­
m ia s to w e j e k s p lo a ta c ji, p on ie w a ż p od ­
daw ane  są d ro b ia z g o w y m  p rz e g lą ­

dom  „O ” .

Sprzedane m o to c y k le  są na m ie js c u  
. re je s trow an e , ubezpieczane o raz  po­

b ie ra n y  je s t p oda tek  d ro go w y .
D la  za m ie jsco w ych  osób sp rze da je m y  

p ró bn e  n u m e ry  re je s tra c y jn e .

S P R Z E D A Ż  M O T O C Y K L I  
P R O W A D Z Ą :

—  Paw ilon  M otoryzacyjny  w  Szcze­
cinie, pl. O rła  B iałego 10

—  S klep n r 2 w  Szczecinie, ul. 5-go 
Lipca 45

—  S klep N r  4 S w inou jśc ie -W ar- 
szów, ul. K ró tka  2.

3281 -K

D y r .  Z a k ła d ó w  
E n e rg e ty c z n y c h , 

P r z y ja c io ło m ,  S ą ­
s ia d o m  za  o d d a n ie  
o s ta tn ie j p r z y s łu g i

ś. p .
F E L IK S O W I

W O D Z Y Ń S K IE M U

D Z IE Ć M I.
6440-G

S w  ; E  C E

d e k o ro w a n e  i  g ła d ­
k ie  w  c e n ie  52 z ł 
z a  1 k g  d o  n a b y c ia  
w  s k le p a c h  „ V e r i -  
ta e ”  —  S zcze c in , 

u l .  Ś lą s k a  7.
3109-K

Zapisy 
na kurs
p r z y jm u je  
S z k o le n ia  
c ó w  L O K

O ś ro d e k  
K ie r o w -  

v Szcze - 
W o j-

Różne
O D D A M  d z ie w c z y n k ę  
na  w y c h o w a n ie  m a łż e ń  
s tw u  b e z d z ie tn e m u . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  
8, r»r 879. S441-G

c ie c lia  12, te ł.  43-948. 
B iu r o  c z y n n e  w  g o ­
d z in a c h  10—17. P o ­
c z ą te k  k u r s u  w  d m iu  
26 s ie r p n ia  1963 r . ,  

g o d z . 17.
__________ 3280-K

P A N U  d r  G iz e le w s k ie -  
m u  i  w s z y s tk im  le k a ­
rz o m  za p rz e p ro w a d z o ­
n ą  p o m y ś ln ie  o p e ra c ję  
o ra z  s io s t r o m  za t r o ­
s k l iw ą  o p ie k ę , s e rd e c z ­
ne  p o d z ię k o w a n ie  s k ła  
da  w d z ię c z n a  p a c je n t ­
k a  Z o f ia  G o n d z iu k .

6442-G

P r a c a
S P R Z E D A W C Z Y N I z
p r a k t y k ą  k ie r o w n ik a  
s k le p u , p r z y jm ie  p ra c ę  
w  h p n d lu  p r y w a tn y m ,  
te l.  42-660 d ó  g o d z . 15.

6447-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do  
m u . P a rk o w a  10—6.

6448-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u , te l .  367-69, godz. 
18—21. 6449-G

U C Z C IW A  p o s z u k u je
p r a c y  d o m o w e j.  S zym a - 
n o w ic z a  2. 6450-G

Z A O P IE K U J Ę  Się dzieć­
m i w  w ie k u  p rz e d s z k o l 
n y m  w e  w ła s n y m  m ie sz  
k a n i  u , u l .  M a ło p o ls k a  
49— 18. 6151-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ć  
m i o d  2 l a t  w e  w ła ­
s n y m  d o m u . L a n g ie w i­
cza  5—15. 6452-G

Zguby
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  i  z a ś w ia d c z e n ie  
m o to ro w e r o w e  na  n a z ­
w is k o  K r z y s z to f  N a r -  
k ie w ic z .

tihmkMokJ
D O M E K  z 1 h a  z ie m i,  
lu b  o g r o d n ic tw o  w  
S z c z e c in ie , k u p ię .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  
8 n a  n r  686. 6444-G

D O M  je d n o ro d z in n y  w  
P o z n a n iu -D ą b c u  w ra z  
z p a rc e lą  227 m  k w .  — 
s p rz e d a m . K a z im ie rz  
M ik u ls k i ,  C z e rw o n a k  
k /P o z n a n ia , u l .  P o ­
p rz e c z n a  4. 6445-P

G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e  6,42 h a  — s p rz e d a m  
lu b  w y d z ie rż a w ię .  A d ­
re s : P o l ic e ; k /S z c z e c i-  
n a , u l .  K o ś c iu s z k i 24 
(w ia d o m o ś ć  w  n ie d z ie ­
lę ) . 64'86-G

S p rzed aż
L O D O W K Ę  i
s p rz e d a m , te l.

p r a lk ę ,
719-26.

6 ł54-G

K O M P L E T N Y  w a r s z ta t  
ś lu s a rs k i z  p r o d u k c ją ,  
s p rz e d a m . S ta rg a rd  
S zcz., u l .  A r m i i  C z e rw o  
n e j  23, te l.  24-16.

6454-G

M O T O C Y K L  „P a n o n ię ”  
s p rz e d a m  p i ln ie .  B a z a ­
r o w a  3— 1 —  O s ie d le
G r u n w a ld z k ie .

S A K S O F O N  —  te n o r  
„ W e lt k ia n g ”  o ra z  p e r ­
k u s ję ,  s p rz e d a m . K a p i­
ta ń s k a  6—5. 6455-G

P IE C  c. o., 
W ia d o m o ś ć : 
s ka  41a— i .

D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  ła z ie n k a  <29 m  k w .)  
z a m ie n ię  na  d w a  p o k o  
je  w ię k s z e , u l .  G d a ń ­
ska  11-e— 10. 6466-G

P Ł Y W A J Ą C Y  o f ic e r  m a  
r y n a r k i  w ra z  z żon ą  
(b e z d z ie tn i)  p o s z u k u ją  
p o k o ju .  O fe r t y :  B iu ro  
O g ło sze ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, n r  688.

6457-G

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
w y g o d y  na  G łę b o k ie m , 
z a m ie n ię  na  p o d o b n e , 
n a jc h ę tn ie j  P o g o d n o , 
te l.  719-08. 6458-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia  
(p ie c e ) w ' ś ró c J łn ie ś c iu , 
z a m ie n ię  n a  d w u  lu b  
t r z y p o k o jo w e  m ie s z k a ­
n ie  z c . o . , te l.  35-106.

8459-G

P R A C U J Ą C A  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  n a jc h ę tn ie j

w  ś ró d m ie ś c iu .  U d z ie li  
l e k c j i  ję z . a n g ie ls k ie g o .  
W ia d o m o ś ć : t e l.  460-93, 
g o d z . 17—18. 6460-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  N a j-  

- e h ę tm e j P o g o d n o . W a ­
r u n k i  d o  o m ó w ie n ia , 
te l.  390-37. 6425-G

M IE S Z K A N IE  —  p o k ó j ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  G d y ­
n ia  —  c e n tr u m , z a m ie ­
n ię  n a  2 p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a , w  Szcze­
c in ie .  W ia d o m o ś ć  k ie ­
ro w a ć  na  te l.  47-001, 
w e w n . 978 o d  8—15.

3255-K

4 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  w  w i l l i  z  o g ro d e m  
na P o g o d n ie , c . o. e ta ­
ż o w e  (m o ż liw o ś ć  k u p ­
n a ) z a m ie n ię  n a  3 lu b  
4 p o k o je  w  n o w y m  bu  
d o w n ic tw ie  w  c e n tr u m  
m ia s ta , te l.  732-45.

6461-G

D W A  m a łe  p o k o je ,  
k u c h n ia ,  z a m ie n ię  na  2 
w ię k s z e  lu b  3 m a łe . 
P ię k n a  6—9. 6462-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO  
w e  w  ś ró d m ie ś c iu ,  za ­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie
3- p o k o jo w e  n a  p rz e d ­
m ie ś c iu  S zcze c in a ,
w z g lę d n ie  k u p ię  m ie s z  
k a n ie  w y łą c z o n e  s p o d  
k w a te r u n k u ,  te l.  796-92.

6463-G

P O K O J  z k u c h n ią ,  za­
m ie n ię  na  2 p o k o je  z 
k u c h n ią .  J a g ie l lo ń s k a
4— 42. 6464-G

T R Z Y  p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  c . o . , e ta ż o w e , w ła  
s n y  s t r y c h  i  p iw n ic a ,  w  
Ś w in o u jś c iu  — W a r -  
s z ó w , (m o ż liw o ś ć  w y n a  
ję c ia  p o k o i  w c z a s o w i­
czo m ), z a m ie n ię  na  p o  
d o b n e  lu b  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie  lu b  p rz e d ­
m ie ś c iu .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, n r  689.

6465-G

P O L S K I — n ie c z y n n y :  s o b o ta 1 
„ Z a w is z a  C z a r n y ”  g. 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P o k u s a ”  
g . 19.30 (p ;ą t,e k  i  s o b o ta ) ;  O - 
P E R E T K A  — n ie c z y n n a .

K i na
K O S M O S  — „ P o p is a n o :  A rs e n  
Ł u p in ”  g . 9, 11.15, 13,30, 16, 
18.30. 21 —  f r a n c .  — o d  la t  18 

( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  C O L O S - 
S E U M  —  „ N a j le p s z y  j .  w r o ­
g ó w ”  g . 16, 18.30, 21 — a n g . — 
o d  la t  16 —  p a n o ra m , ( p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  D E L F IN  — „ B ia ł y  
o b ło k ”  g . 11; 13.30, 16, 18.15 — 
c z e s k i —  o d  l a t  12 —  „ Z d a r z y ­
ło  s ię  v r  R z y m ie ”  g . 20.30 — 
w ł.  ( p ią te k  i  s o b o ta )  w  s o b o tę  
o  g . 22.45 — „ S w o b o d n y  w ia t r ”
—  ra d ź . — p a n o r a m .;  B A Ł ­
T Y K  — „ K a p i t a n  F ra c a s s e ”  g. 
11.10, 13.30 15.50, 18.10, 20.30 —
fr a n c .  —  o d  la t  16 — p a n o ra m , 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  O G R O D O ­
W E  — „ O k o  za o k o ”  g . 21 — 
f r a n c . ;  s o b o ta : g . 20.45; T E N I ­
S O W E  —  „ M ło d e  l w y ”  g. 20.45
—  U S A  — p a n o ra m , ( p ią t e k  i  
s o b o ta ) ;  D E R B Y  — „ S ło m ia n y  
w d o w ie c ”  g . 20.30 —  U S A  (p ią  
te k  i  s o b o ta ) ;  P O L O N IA  — 
. .O s ta tn i k u r s ”  g. 11, 13.30, 16. 
18.15 , 20.30 — p o i-  — od  la t  16 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P IO N IE R  - -  
„ S te fe k  B u rc z y m u c h a ”  g . 9.45
— p o i.  — o d  la t  7 — „ P o d  zna 
k ie m  C h o p in a ”  g . 17.30 —  „ O -  
c e a n  L o d o w a ty ”  g . 10.45. 13,

15.15 — „ M a m  tu  s w ó j d o m ”  
g . 18.30, 20.30 —  p o i.  —  o d  lu t  
18 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ; M U Z A  
(P o m o rz a n y )  —  „ S y n  s k a z a ń ­
c a ”  g . 18, 20 —  a n g . — o d  la t  
16; s o b o ta : g . 17, 19; P R O ­
M IE Ń  — ..C h cę  b y ć  g w ia z d ą ”  
g . 16, 18.30. 20.40 — f r a n c .  — 
o d  l a t  16; s o b o ta : g . 16, 18.30. 
20.20, M A R S  — „D z ie w c z y n a  z 
d o b re g o  d o m u ”  g . 18, 20.15 — 
p o i.  — o d  la t  16 (p ią te k  i  so­
b o ta ) ,  F A L A  — „ K a d e t  R o u -  
s e l le ”  g. 18. 20 — f r a n c .  —  o d  
la t  12; s o b o ta : g. 18, 20 — 
„ Z a k o c h a n y  k u n d e l”  g . 16; 
E C H O  (K r z e k o w o )  —  „D z ie c k o  
w o jn y ”  g . 19.30 — ra d ź . — od  
la t  12 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ; M E W A  
(Z e le c h o w o )  — „ A l i b i  d o s k o ­
n a łe ”  g . 18, 20 — a n g . od  
la t  12 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ; Ś W IT  
( S k o lw in )  — „ D w ie  s r o k i  za 
o g o n ”  g . 17.30. 19.30 —  ra d ź . -  
o d  la t  12 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
Ż E G L A R Z  (G o lę c in o )  — „ O  6 
w ie c z o re m  p o  w o jn ie ”  g . 17, 
19, 21 —  ra d ź . — o d  la t  12; 
s o b o ta : g . 18, 20 — „ P r a c z k i  z 
P o r t u g a l i i ”  g . 22 —  f r a n c . ;  
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„D z ie w c z y n a  z h o te lu "  g . 18, 
20 — U S A  — o d  la t  16; s o b o ta : 
g . 17 19 — „P a s ja  ż y c ia  ’ g . 21
— U S A ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
— „ N a je m n y  m o r d e rc a ”  g. 18,
20 — w ł.  —  p a n o ra m . —  od
la t  16; s o b o ta : g. 18, 20 — „ K o  
ły s a n k a ”  g . 22; H U T N IK  (S tu ł 
c z y n )  —  „G a n g s te rz y  i  f i l a n ­
t r o p i ”  g . 18, 20 — p o i.  — od  
l a t  14; s o b o ta : g . 17. 19 —
„ J a k  z a b ić  s ta rszą  p a n ią ”  a.
21 — a n g . ;  B A J K A  (P o lic e )  — 
„ S p o tk a n ie  w  B a jc e ”  g. ,8. 
20 — p o i.  — od  la t  16 .p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  1 M A J  ( Ż y d ó w c e )
— „ C z e r w o n e  b e r e ty ”  g . 18, 28

—  p o i.  —  o d  la t  14; s o b o ta : 
g . 17, 19 —  „R ó ż e  d la  p r o k u ­
r a to r a ”  g . 21; M A R Z E N IE  
(W ie lg o w o )  — n ie c z y n n e :  so ­
b o ta : „ M e c z  w  p i łk ę ”  g . 18, 20
— w ę g . — o d  la t  16.

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  
P o l.  33 —  „ F lo r e n c ja .  N e a p o l, 
C a p r i ”  g . 10—21.

T P P R  — W o j.  P o l.  66 —  f i l m  
„ L o tn is k o  n ie  p r z y jm u je ”  g . 
18, 20 — c z e s k i — od  la t  16 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P IN O K IO  — 
B o h . W -w y  55 — d a n s in g  g . ?0.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  ś re d ­
n io w ie c z n a  rze źb a  p o m o rs k a , 
re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h  m a la r s tw o  H a ­
l i n y  B ie lc z y k  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — a rc h e o lo g ia , 
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ,  w y s ta w y  m o r s k ’ «, 
u rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  s ta ­
t k ó w  m o r s k ic h ,  k o w a ls tw o  i  
d z ie je  m o n e ty  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  g . 9— 15; B W A  — 
S ta r o m ły ń s k a  27 — m a la r s tw o  
ł  g r a f ik a  o k r ę g u  w a rs z a w s k ie  
g o  Z P A P  g . 9—15; Z A M E K  —

„ X X - łe c :e  L u d o w e g o  W o js k a ' 
P o ls k ie g o  w  tw ó rc z o ś c i p la ­
s ty c z n e j” ; „ P o ls k i  p la k a t  f i l ­
m o w y ” ; „ D z ie je  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ”  g . 10—18.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  —  S w . W o jc ie c h a  7 ; TI 
K L I N I K A  C H IR . —  P o m o rz a ­
n y .

S o b o t a
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I  K L I N I ­
K A  C H IR . —  P o m o rz a n y . 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  — S w . W o jc ie c h a  
7 —  g . 19—7 ra n o .

N R  ?3 — p l .  G r u n w a ld z k i  42 — 
te l.  345-51; N R  8 — R o o s e v e l-  
ta  58 — te l.  353-32; N R  7 — 
5 L ip c a  7 —  te l.  443-38.

N R  4 —  W o j.  P o l.  14 — te l.  
352-61; N R  5 — N a ru s z e w i­
cza 11 — te l.  462-36; N R  48 — 
L e le w e la  1 —  te l.  726-24.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —  A p te k i :  N r  id  ( G l in  
k i ) :  N r  11 (D ą b ie ) ;  N r  12 (P o d -  
ju c h y ) .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A i  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p ł.  H o łd u  P m « k ie g o  * :  re d a g u je  k o le g iu m . T E L B  
F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41: zas tęp ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 178-91; d a le k o p is y  

425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p ra w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k i „ R u c h u "  1 P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -5

I
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P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:

17.40 —  p r o g r a m  d n ia ,  17.45 — 
r e p o r ta ż  f i l p io w y  z M a l t y  „ N a  
t r o p ie ”  18 —  d la  d z ie c i „ W y ­
p r a w y  T V  p r z y ja c ió ł ” , 18.20 — 
ty g o d n ik  a k tu a ln o ś c i s a t y ry c z  
n y c h  „ W ie lo k r o p e k ” , 18.35 — 
f i l m  c z e s k i „ M ig a w k i  p a r y ­
s k ie " ,  18.50 — o m ó w ie n ie  o g o l 
« o p o ls k ie g o  i  lo k a ln e g o  p r o ­
g r a m u  ty g o d n ia ,  19.20 —  „ R e ­
p o r ta ż  n a  ż y c z e n ie ” , 19.50 — 
„ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 —■ 
d z ie n n ik  T V ,  20.30 — „ U  r u ­
m u ń s k ic h  p r z y ja c ió ł ” . 20.50 — 
f i l m  p o i.  — o d  la t  16 „ I n s p e k ­
c ja  p a n a  A n a t o la " ,  22.30 —  p ro  
g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  na  
D O B R A N O C .

S O B O T A

10 — f i l m  a n g . „ K r o k i  w e  
m g le ” , 16.20 — p ro g r a m  d n ia , 
10.25 — „ K r o n ik a  s z c z e c iń s k a ” , 
17 —  p r o g r a m  z M o s k w y  „ G o  
ś c ie  z  A r t e k u ” , 18.20 — f i lm  
ra d ź . d la  d z ie c i „ Z ło t y  k lu ­
c z y k ” , 19.35 —  f i l m  k r ó tk o m e -  
t r a ż o w y  „ B y s t r a  w o d a ” , 19.50
—  „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 — 
d z ie n n ik  T V  20.40 —  „T a d e u s z  
K u l is ie w ic z ” , 21.10 — p ro g r a m  
r o z r y w k o w y  „ W y s tą p  f r a n c u ­

s k ie g o  m ło d z ie ż o w e g o  ze s p o łu  
p ie ś n i i  ta ń c a ” , 21.50 —  w ia ­
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  22 — 
f i l m  f r a n c .  —  o d  l a t  18 „ T a ­
je m n ic e  a lk o w y ” . 23.50 — p r o ­
g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  na  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :  14.30 
f i l m ,  17. —  „ C a m p in g ” , 19.30
— o m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  19.40
— t y s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,
19.50 — p o z d r o w ie n ia  T V
d z ie c ię c e j,  20 —  „25  m in u t  o 
g o s p o d a rc e ’ .’ ,  20.25 — p ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a ,  20.50 — 
z a c h o d n ie  s tu d io  T V ,  21 — 
„W s z y s c y  n a d  m o r z e ” , 22.20 — 
„ S y lw e t k i  a r t y s t ó w ” , 22.55 — 
f i lm  ru m . „ B u k a r e s z te ń s k ie  
ś w ia t ła ” , 23.20 —  k r o n ik a ,
23.30 —  s z tu k a  T V  „ P r z y ja ź ń ,  
k tó r a  t r w a ła  t r z y  g o d z in y ” .

S O B O T A

10.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h ,  11 —  k r o n ik a ,  11.30 — 
„W s z y s c y  n a d  m o rz e ” , 13.25
— te s t,  15.45 —  s c e n y  ta n e c z ­
n e , 16.10 — „ S p a c e r k ie m  p rz e z  
S o f ią ” , 16.55 —  w id o w is k o  d la  
d z ie c i o< t l a t  6, 17.30 —  m ecz  
p i ł k i  n o ż n e j,  19.15 — m is t r z  
I V  p o le c a , 19.40 —  „K s ią ż ę  z 
d r e w n a ” ,. 39.50 —  p o z d r o w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j,  20 — te le  
B - Z ,  20.25 — p ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a ­
rz e ń , 21 —  Im p re z a  r o z r y w k o  
w a :  „ C a ły  ś w ia t  je s t  b łę k i t ­
n y ” , 21 —  f i l f ń  p o l.  „ J u t r o  
p r e m ie r a ” , 23.20 —  k r o n ik a .

J^ac/îo
W IA D O M O Ś C I:  16, 19 , 23.30. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42.

S Z C Z E C IN : 16.05 —  s o l iś c i
p rz e d  m ik r o fo n e m ,  16.25 — m u  
z y k a  r o z r y w k o w a ,  16.40 —  „10 
m in u t  o  F i lh a r m o n i i ” , 16.50 — 
„ W  k r a ju  i  za g r a n ic ą ” , 17 — 
k ą c ik  p io s e n k a r z y ,  17.30 —
p r z e g lą d  - a k tu a ln o ś c i  W y b r z e ­
ż a , 18 —  m u z y k a  r o z r y w k o ­
w a ,  18.30 —■ fe l ie to n  a k t u a ln y .

W A R S Z A W A : 13.45 —  a l fa b e t  
p o ls k ie j  - p io s e n k i,  14.05 — h a  
w a js k ie  m e lo d ie , 15 — ty d z ie ń  
m u z y k i  r u m u ń s k ie j ,  15.30 — 
d la  d z ie c i „ M o je  s k a r b y  w  
K o s m o s ie ” , 18.45 — „ W  d e w i­
z o w y m  k r ę g u ” , 19.05 — m u z y ­
k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 — k o n  
c e r t  z  n a g ra ń  o r k ie s t r y  F i l ­
h a r m o n i i  L e n in g r a d z k ie j ,  20.28
—  d y s k u s ja  l i te r a c k a ,  20.48 — 
d . c . k o n c e r tu ,  21.35 —  z  k r a ­
j u  i  ze .ś w ia ta , 22.05 — s łu c h o  
w is k o  „ A v e  M a r ia ” , 23.05 — 
c o c t a i l  ta n e c z n y .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30,
12.05, 16, 19, 23.50; S E R W IS  
R Y B A C K I :  18.42.

S Z C Z E C IN : 7 —  „ D z ie ń  d o ­
b r y ” , 11 —  k o n c e r t  ż y c z e ń ,
11.30 —  a n d . r e d a k c j i  • m o r ­
s k ie j ,  12.35 — u lu b io n e  m e lo ­
d ie ,  16.05 —  m u z y k a  ra d z ie c ­
k a ,  16.30 —  „ Z ie lo n a  n ie d z ie ­
la ” , 17- — g ra  ze s p ó ł A lb a ­
t r o s ” , 17.30 —  p rz e g lą d  a k ­
tu a ln o ś c i-  W y b rz e ż a , 17.50 — 
„ P ó łr o c z e  na  m o rz u  i  w  p o r ­
c ie ” , 18 — m e lo d ie  n a s z y c h  
s łu c h a c z y .

W A R S Z A W A : 9.20 — „ H o r rn e  
se m  I I  p rz e z  A t la n t y k ” , 9.45
—  z e s p o ły  i  p io s e n k a rz e , 10.10
— „ D z ie ń  o g n ia  i  ś m ie r c i ” ,
13.20 — a u d y c ja  l i te r a c k a ,
13.45 —  a l fa b e t  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i,  15 — m e lo d ie  f i lm o w e ,
15.30 —• d la  d z ie c i „ W in n e ­
to u ” , 18.50 —  fe l ie to n  M . J o r  
s ta , 19.05 —  m u z y k a  i  a k t u a l ­
n o ś c i,  19.30 — t r a n s m is ja  k o n  
c e r tu  la u re a tó w  F e s t iw a lu  P io  
s e n k i w  S o p o c ie  1963, 20.50 — 
z k r a ju  . i  ze  ś w ia ta ,  21.10 — 
d . c. k o n c e r tu ,  23.13 —- k ą c ik  
m e lo m a n a . 24 — m u z y k a  t a ­
n e c z n a , 0.15 — a u d . „ K r a j ” , 
0.45 — d . c . m u z y k i  ta n e c z n e j.

TV czeka  
na W as!

W Y J A Ś N IA L IŚ M Y  ju ż  po  
w o d y  s k ła n ia ją c e  na s  do  
z a jm o w a n ia  s ię  s p ra w a m i 
s z c z e c iń s k ie j T V ,  a w ła ś ­
c iw ie  p r z y g o to w a n ie m  d la  
n ie j  o d p o w ie d n ie j,  ba zy . 
W s z y s tk ie *  p ra c e  p ro w a d z ó  
ne  w  K o lo w ie .  na  te le -  
l i n a ,  c z y  te ż  w  s a m y m  
S z c z e c in ie  (b u d y n e k  p rz y  
u l .  N ie d z  a łk o w s k  eg o  i  A l .  
A r m i i  C z e rw o n e j)  są ze  so 
bą  w  p e w n y m  se n s ie  z w ią  
z a n e  i  o d  le r m  n o w e g o  
i c h  w y k o ń c z e n ia  z a le ż y  
ro z p o c z ę c ie  w  p r z y s z ły m  ' 
r o k u  e m ito w z n 'a  p r o g r a ­
m u  na  ' c a łe  w o je w ó d z ; w o .

T y m c z a s e m  n ie  w s z y s t­
k o  d z ie je  s ię  z g o d n ie  z 
h a r m o n o g ra m e m , a n a w e t 
—  z s o le n n y m i o b ie tn ic a ­
m i osó b . zda  s ię . o d p o w ie  
d z ia ln y c h  za s w o je  s ło w a .. 
N ie d a w n o  s ły s z e l iś m y  z a ­
p e w n ie n ia  ze s t r o n y  d y -  
r e k c j i  P P  P K Z ,  że d o  20 
s ie r p n ia  zo s ta n ą  p rz e k a z a  
ne  u ż y t k o w n ik o w i  p o m ie ­
s z cze n ia  a d m in is 'r a c y jn e  
n a  I  p ię t r z e  b u d y n k u  p r z y  
u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o .  P rz e  
p r o w a d z k a  a d m in is t r a c j i  i  
r e d a k c j i  R a d ia  i  T V  z g m a ­
c h u  p r z y  A l.  A r m i i  C z e r - :  
w o n e j p o z w o l i ła b y  n a  r o z ­
p o c z ę c ie  w  ty m  o s ta tn im *  
p ra c  a d a p ta c y jn y c h .

W c z o ra js z a  w iz y ta  na 
u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o  (22 
s ie r p ie ń )  ro z c z a ro w a ła  nas 
z u p e łn ie .  M im o  p e w n e g o  
p o s tę p u , r o b o ty  n ie  są u -  
k o ń c z o n e . P r a c u je  ta m  te ż  
n ie w ie lu  — ja k  n a  ta k  p i l  
n a  b u d o w ę  —  lu d z i .  N ie ­
k tó r e  p o m ie s z c z e n ia  n ie ­
tk n ię te  są  je s z c z e  p ę d z ­
le m .

L e k c e w a ż ą c e  p o d e jś c ie  
d o  s p ra w , ś le d z o n y c h  z 
z a in te re s o w a n ie m  p rz e z  ca 
łe  s p o łe c z e ń s tw o , m a  ty m  
ra z e m  c h a r a k te r  w y ją t k o ­

w o  n ie o d p o w ie d z ia ln y .

INTERNATY
przed wrześniem

J U Ż  Z A  T Y D Z IE Ń  D Z W O N E K  S Z K O L N Y  O - 
7 N A J M I N O W Y  R O K  N A U K I. S Z K O Ł Y  Z A ­
P E Ł N IĄ  S IĘ  O P A L O N Ą , W Y P O C Z Ę T Ą  I  S Y T Ą  

W A K A C J I M Ł O D Z IE Ż Ą . D O  JEJ P R Z Y J Ę ­
C IA  S Z Y K U J Ą  S IĘ  T A K Ż E  IN T E R N A T Y . O D ­
W IE D Z IL IŚ M Y  K IL K A  Z  N IC H . A R Y  P R Z E K O ­
N A Ć  S IĘ , J A K  P R Z Y G O T O W A Ł Y  S IĘ  O NE  
DO  TE G O  Z A D A N IA .

K T O  z n a la z ł t c h ó r z o f re tk ę  
( z w ie rz ą tk o  p o d o b n e  d o  tc h ó ­
rza )?  —  p ro s z o n y  je s t  o za ­
w ia d o m ie n ie  Iw o n k i  W O Ł Y Ń ­
S K IE J  z . u l .  T r a u g u t ta  43, k tó  
ra  b a rd z o  m a r tw i  s ię  u t r a tą  
o s w o jo n e g o  „ J a s ia ” .

Ś W IA D K O W IE  w y p a d k u  po 
t r ą c e n ia  p rz e z  t r a m w a j  s ta r ­
szeg o  m ę ż czyzn y , w  d n . 6.V I I  
o g . 7.30 na  p la c u  k o łn ie r z a  
p ro s z e n i są o z g ło s z e n ie  s ię  w  
K o m e n d z ie  R u c h u  D ro g o w e ­
g o  M O , u l.  K a s z u b s k a  35, 
p o k ó j  14 w  g o d z , 8— 14.

19 B M . p r z y  u l .  S zcze rb co- 
w e j (o b o k  g m a c h u  i P re z . 
W R N ) z n a le z io n o  m ę s k ie  b u ty  
z a m szo w e  i p ę k  k lu c z y .  Z g u ­
ba ■ je s t  d o  o d e b ra n ia  w  
s z e j r e d a k c j i ,  p o k ó j , - n r  49.

POŻYTECZNE
KONTROLE

M IE J S K I  In s p e k to r Sa­
n ita rn y  w  S zczecin ie  w  od 
p o w ie d z i na  n o ta tk ę  z 
d n ia  12. V I I I .  p t. „N a k ry ­
w a ć  ow oce”  p o le c ił sko n ­
tro lo w a ć  do d n ia  20. IX .  
w s z y s tk ie  u liczn e  s to iska  
sp rzedaży żyw nośc i.

A  o to  w y m a g a n ia  s ta w ia
i  tego ro d z a ju  p la c ó w ­

ko m  podczas k o n t ro l i  sa­
n ita rn y c h :  ze sprzedaży
u lic z n e j w y k lu c z a  się 
w s z y s tk ie  g a tu n k i c u k ie r ­
k ó w  oraz  c ia s tek  bez o pa ­
k o w a n ia ; ow oce  sp rzeda ­
w a ne  na w ó zkach  p o w in ­
n y  być  p rz y k ry te  ce lo fa ­
nem , gazą lu b  fo l ią ;  s to i­
ska ze sprzedażą ow oców  
i  a r ty k u łó w  spożyw czych  
m a ją  być  zaopatrzone  w  
ło p a tk i i  szczypce; perso ­
n e l p o w in ie n  m ie ć  odzież 
och ron ną : b ia ły  lu b  c ie m ­
n y , czysty  fa r tu c h  oraz 
b ia łą  chusteczkę  lu b  cze­
p ek  na g łow ę.

K o n tro lo w a n a  będzie ta k  
że h ig ie n a  osob is ta  sprze­
d a w c y  (czyste  ręce!). W y ­
m agane będą od personelu  
a k tu a ln e  k a r tv  z d ro w ia , a

w ła ś c ic ie l s tra ga n u  p o w i­
n ie n  m ieć lo k a liz a c ję  z W y 
d z ia łu  H a n d lu  P rez. M R N 

( h )

Krwawe 
porachunki 

na wsi
W  P IE R W S Z Y C H  dniach  

w rześn ia  b r. w e jd z ie  na 
w o ka n d ę  Sądu W o je w ó dz­
k ie go  w  Szczecin ie  s p ra ­
w a  E ugeniusza  P A C ZÓ S A  
i M a ria n a  G A W R O N A . 
P ie rw s z y  z n ic h  o skarżo ­
n y  je s t o c iężk ie  pob ic ie  
i z ra n ie n ie  nożem  Z ygm un  
ta  H E R M A N A , k tó r y  w  10 
m in u t  po p rze w ie z ie n iu  
d o  szp ita la  zm a rł. N a to ­
m ia s t G A W R O N  o dp ow ia ­
dać będzie  za u d z ia ł w  po 
b ic iu  A . M A T C Z A K A  i  J. 
S K O R U B S K IE G O . W szy­
scy w y m ie n ie n i p ra cow a li 
w sp ó ln ie  p rz y  budow ie  
c h le w n i w  P G R  Połczyno, 
w  p o w ie c ie  p y rz y o k im . 1L 
k w ie tn ia  b r. H E R M A N  i  
G A W R O N  d z ia ła ją c  pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu  bez 
pow o d u  p o b ili A . M A T ­
C Z A K A  i J. S K O R U B - 
S K IE G O . Następnego d n ia  
E. P A C ZO S , mszcząc s ię  
za m a sa k rę  M A T C Z A K A , 
rz u c ił s ię  na H E R M A N A  
z nożem  w  ręce zadając 
tnv  c ię żk ie  obrażenia , k tó ­
re  s p o w o d o w a ły  śm ierć 
pob itego , (y)

D O  K L I N I K I  C h iru rg ic z  
n e j p rz y  u l. U n ii L u b e l­
s k ie j p rz e tra n s p o rto w a n o  
sa m o lo te m  s a n ita rn y m  z 
G ry f ic  d w o je  c iężko  fa n -  
n ych  w  w y p a d k u  sam o­
ch o d o w ym  d z ie c i —  1 4-le -
tn ią  E lż b ie tę  L . o raz  15- p rzechodzącą  p rzez je zdn ię  
le tn ie g o  Cezarego D . 6 0 - le tn ią  m ieszkankę  tego 
D z ie w c z y n k a  z m a rła  w  m ia s ta  —  W ik to r ię  B. S ta 
czasie - tra n s p o rtu , s tan  ru szka  o d n io s ła  tak  p ow a - 
ch łopca  je s t  b. p ow a żn y, żne obrażen ia , że w  d ro - 
M i l ic ja  bada  o ko liczn o śc i dze do s z p ita la  zm arła , 
w y p a d k u . W g. in fo rm a c j i  M O , w in ę

za w y p a d e k  ponosi W i-  
W  P Ł O N I A C H  (pow . k to r ia  B ., k tó ra  n iespo- 

G ry f in o )  - sam ochód oso- d z ie w a n ie  w b ie g ła  na je -  
b o w y  m - k i  F o x a l p o trą c ił zdn ię . (ap)

S zczecińsk ie  in te rn a ty  
szko lne  n ie  m a ją  w  ty m  
ro k u  ła tw e g o  zadania. 
Zw iększony nabór ucz­
niów  do szkół zawodo­
w ych spraw ił, że stanęły  
one przed koniecznością 
w ykorzystyw an ia  każdego 
pomieszczenia na sale 
m ieszkalne. W  in te rn a c ie

W  b u d v n k u  in te rn a tu  Za Z a sad n icze j S z k o ły  E le k -  
sadn icze j S zkoły. E le k try c z  try e z n e j p rze n ie s io no  np. 
n e j m ieszczą ~ s ię  jeszcze b ib l io te k ę  na k o ry ta rz  i  w  
k o lo n ie  W o je w ó dzk ie g o  ten  sposób w yg osp o da ro - 
Z w ią z k u  G m in n y c h  S p ó ł- w a no  k i lk a  d o d a tko w ych  
d z ie ln i i  d op ie ro  po ic h  m ie jsc . W  in n y c h  szko łach  
zakończen iu  m ożna bę- P<> p ro s tu  zagęszcza się  sy - 
dz ie  p rz y s tą p ić  do genb- p ia ln ie . D uża  je d n a k  lic z -  
ra ln y c h  po rząd ków . W  u b ie  ba u czn ió w  będzie  m u s ia ła  
g ły m  re k u  p rz e p ro w a d z o - szukać z a k w a te ro w a n ia  
no tu  k a p ita ln y  re m o n t, n ry w a tn ie . (hs) 
a le o je go  w a rto ś c i n ie  
św ia d czy  p och le bn ie  obec­
ny w y g lą d  b u d y n k u . K ie ­
ro w n ic tw o  in ternatu  ocze­
k u je  też na zm iłow anie  
przedsiębiorstwa „E lek tro - 
m ontaż”, k tóre  od ubiegłe  
go roku nie może uporać 
się z w ykonaniem  instala ­
cji urządzeń elektrycznych  
w kuchni.

W  in te rn a c ie  Zasadn icze j 
S zko ły  i T e c h n ik u m  Odzie 
żowego t rw a ją  os ta tn ie  
p rzyg o to w a n ia . O dbyw -j 
się ju ż  ty lk o  genera lne  
sp rzą tan ie . O dn o w io no  tu  
pom ieszczenia  gospodarcze 
i £o b ardzo  s ta ran n ie . D y ­
rekc ja  szkoły nie m a słów 
pochwały d la  Spółdziel­
ni „O rnam ent”, k tóra  tak  
sumiennie i na czas w y ­
konała roboty.

O dm ie nn ą  Sytuac ję  zasta 
'iś m y  w  in te rn a ta c h  T e ch ­
n ik u m  B udow lanego . O d ­
b yw a ją ce  się tu ; w  o k re  - 
■ie w a k a c ji k u rs y  szko le ­
n iow e  d la  n a u c z y c ie li u - 
n ie m o ż liw iły  odnow ien ie - 
pom ieszczeń. Przygotow a­
nia do nowego roku szkol 
nEgo ograniczają1 si** w iec  
i  konieczności do „odświct 
nego” sprzątania. W  zw iąz 
k u  z p rze d łu że n ie m  c y k lu  
nauczan ia  o jeden  ro k , in ­
te rn a t może p rz y ją ć  zaled 
w ie  40 n o w y c h  w ych ow ań  
k ó w , co n fe  p o k ry w a  zapo 
trze bo w a n ia  szko ły .

Poza? na wyspie
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ia  W ysp ie  C h rzą iftcze w - 
s k ie j (pow . K a m ie ń  Pom .) 
s ta n ę ły  w  p ło m ie n ia c h  za 
b ud ow an ia  m ie jscow ego  
ro ln ik a  — C zesław a K . 
S p łon ę ły : s todo ła  z ma­
szyn am i ro ln ic z y m i * i  obo - 

P rzyczyn a  pożaru  — 
na raizie n ie  znana. S tra ty  
s ię ga ją  120 tys . z ł. (ap)

PIOSENKA 
na kortach

W  ŚRODĘ na ko rtach  
S K T  w ys tą p iła  piosen­
karska ekipa  I I I  M ię ­
dzynarodow ego Festiw a 
lu  P iosenki w  Sopocie. 
K o n ce rt podobał się 
szczecińskiej pub licz ­
ności, choć n ie  wszyscy 
w ykonaw cy  m og li za­
chw ycić . D la ta k ich  so­
lis tó w  ja k  M jansarow a. 
P o rte r, R ovina, Ferland 
czy Baccara w a rto  jed ­
nak by ło , m im o  n ie  
pew nej pogdy, w yb ra ć  
się na koncert.

T A K IE G O  g łosu s łu ­
chu się z p rzy je m n o ś­
cią. S o lis tka  cy k lic z n e ­
go p ro g ra m u  te le w iz y j­
nego A B C  —  „A ro u n d  
the  T o w n ” , L U L U  POR  
T E R  śp iew a w łaśn ie  
,jSt. L o u is " . A m e ry k a n  
lea by ła , obok M jan saro  
w e j, n a jg o rę ce j o k la s k i 
w aną so lis tką  —  ża rów  
no w  Sopocie ja k  i  
Szczecinie.

„ P A R A S O L K I”  H e rt la  i  S ło w iko w sk ie go , to  je d
na z n a jb a rd z ie j p o p u la rn y c h  p o lsk ich  p iosenek, 
w śród  zag ran iczn ych  w y k o n a w c ó w  —  śp iew a  je  
za ró w no  M ja n s a ro w a  ja k  i  P o r te r (ta  os ta tn ia  n a ­
g ra  p iosenkę  w  Polsce i  US A ). P a ra so lk i, ju ż  n ie  
te z p iose n k i („b a rd z o  ta n ie ” ), n a le ża ły  także do 
podstaw ow ego wyposażenia  pub licznośc i na środo ­
w y m  koncerc ie .

T e k s t: M DS  
Fo to : St. C IE Ś L A K

laki
powinien być 
wypoczynek 
po pracy?

a le  sa m e g o  z a k ła d u  p r a c y  i  
je g o  k ie r o w n ic tw a .

C zę s to  z d a rz a  s ię , że d y ­
r e k c je  n ie  p o t r a f ią  n a le ż y c ie  
ro z p la n o w a ć  u r lo p ó w , n ie  ze ­
z w a la ją  n a  u r lo p  w  d o g o d ­
n y m  d la  p r a c o w n ik a  t e r m i ­
n ie ,  lu b  bez w ię k s z e g o  u za sad  
n ie n ia  p r z e ry w a ją  u r lo p ,  co 
p r z y n o s i w  e fe k c ie  z a ró w n o  
p r a c o w n ik o w i j a k  i p rz e d s ię ­
b io rs tw u  w ię c e j s z k o d y  n iż  
p o ż y tk u .

D ru g ą  w a ż n ą  s p ra w ą  je s t  
u d o s tę p n ie n ie  w  o k re s ie  w y ­
p o c z y n k u  k s ią ż e k  i  czasopi sm , 
z w ią z a n y c h  ze s p e c ja ln o ś c ią

W Ł A Ś C IW A  o r g a n iz a c ja  ż y ­
c ia  k u l tu r a ln e g o  i  w y p o c z y n *  . 
k u  p o  p r a c y  m a  p ie rw s z o rz ę d  z a w o d o w a . G d z ie ż  le p ie j ,  

z n a c z e n ie  n ie  t y l k o  d la  
p r a c o w n ik a ,  a le  ta k ż e  — o 
c z y m  czę s to  z a p o m in a m y  — 
d la  i n s t y t u c j i ,  u rz ę d u , a 
zw ła s z c z a  d la  z a k ła d u  p ra c y .
Z d r o w y  i  w y p o c z ę ty ,  p e łe n  
s i l  i  i n i c ja t y w y  p r a c o w n ik  —  

p rz e c ie ż  w  p e łn i  w y d a jn y  
n a jb a r d z ie j  w a r to ś c io w y  

c z ło n e k  z a ło g i,  d e c y d u ją c y  o 
re a liz a c ji  w a ż n y c h  z a d a ń  p ro
d u k c y jn y c h .  S tą d  t r o s k a  o d o  w ś ró d  z a ło g i.  R ó w n ie ż  
b re  s a m o p o c z u c ie  i  w y p o c z y  c le  t r w a n ia  u r lo p ó w

g a n iz a to r ó w  w c z a s ó w  z a k ła d o  
w y c h  i  F W P ! W  k a ż d y m  d o ­
m u  w c z a s o w y m , a n a w e t  w  
o s ie d lu  c a m p in g o w y m , p o w in  
n y  s ię  z n a le ź ć  d o b re  k s ią ż k i  
i  c z a s o p is m a  te c h n ic z n e .

S p ra w a  ta  w ią ż e  s ię  z u -  
m ie  ję ta : o ś c ią  p ro p a g o w a n ia  i  
ro z p o w s z e c h n ia n ia  l e j  te m a .y -  
k i  i  to  n ie  t y lk o  n a  w c z a ­
sach . W  w ie lu  z a k ła d a c h  ( i 
w  s a m y m  N O T ) są n ie ź le  zao  
p a tr z o n o  k lu b y  i  b ib l io  e k i  
te c h n ic z n e . K o rz y s ta  z n ic h , 
n ie s te t y ,  z n ik o m a  l ic z b a  l u ­
d z i. K ie r o w n ic y  ty c h  p la c ó ­
w e k  m a ją  n a jc z ę ś c ie j d o b re

n e k  — to  n ie  t y l k o  s p ra w a  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , c z y  iin  
n y c h  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h ,

u r lo p ie  z a jr z e ć  do  fa c h o ­
w e j k s ią ż k i ,  c z y  p rz e jr z e ć  
k o m p le t  c za so p ism  te c h n ic z ­
n y c h ?

T rz e b a , a b y  z a k ła d o w e  b i ­
b l io te k i  i  o ś r o d k i i n fo r m a c j i  
te c h n ic z n e j  z a w c z a s u , p rz e d  
ro z p o c z ę c ie m  se zo n u  u r lo p ó w ,  
o d p o w ie d n io  p r z y g o to w a ły  i n ­
te re s u ją c e  z e s ta w y  t a k ie j  l i t e -  c h ę c i, a le  po  p ro s tu  n ie  po - 
r a t u r y  i r o z p ro p a g o w a ły  ją  t r a f ią  p rz y c ią g n ą ć  i  z a c ie k a -  

v t r a k  w ić  p r a c o w n ik ó w ,  
tr z e b a  T rz e b a  w ię c  — i  to  j a k  n a j

Mówi
wiceprzew. WKP MOT
mgr E. JAKUTIS

d o c ie ra ć  z tą  te m a ty k ą  d o  s z y b c ie j 
p r a c o w n ik ó w .  J a k ż e  w d z ię c z ­
ne p o le  d o  d z ia ła n ia  d la  o r ­

n a  u c z y ć  s ię  te g o .


